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KSIĄŻKI T EJ W YTŁOCZONO W  G R U D N IU  I STYCZNIU ROKU 1929/30 

W  „ D R U K A R N I  P O L S K IE J ” L U D O M I R A  M A Z U R K IE W IC Z A  I S -K I  

W  ŁODZI, CZCIONKAM I A N T Y K W Ą  W A LBA U M A , W  UKŁADZIE GRA­

FICZNYM PRZECŁAW A SMOLIKA, EGZEM PLARZY N U M ER O W A N Y C H  650

N R. E G Z .

KLISZE W IE L O B A R W N E  (W YK. PR ZEW A ŻN IE W  ZAKŁADZIE JABŁOŃ­

SKIEGO W  KRAKOW IE) POCHODZĄ Z D A W N Y C H  ZAPASÓW  D R U K A R Ń  

I W Y D A W N IC T W  W Y M IE N IO N Y C H  W  PRZEDM OW IE. KLISZ JE D N O ­

BA RW N Y C H  W IĘKSZOŚĆ W Y K O N A N O  DLA KSIĄŻKI TEJ N A  N O W O  

W  ZAKŁADZIE J. STACHOW SKIEGO „FOTOCHEMJA” W  KRAKOW IE
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Zużytkowany w publikacji niniejszej bogaty 
materjał ilustracyjny zawdzięcza wydawca w du­
żej mierze kilku wybitnym polskim wydaw­
nictwom i drukarniom, które ze zniewalającą 
gotowością i zaufaniem udzieliły m u klisz ze 
swych zasobów, zaco też składa jak najgorętsze 
podziękowanie: W ydawnictwu im. Ossolińskich 
i Księgarni Nakł. B. Połonieckiego we Lwowie, 
Drukarniom W . Anczyca i Narodowej w Kra­
kowie, D rukarni W. Łazarskiego w Warszawie. 
Jeżeli m imo to niejedna z prac artysty, którego 
dorobek graficzny tu  przedstawiamy i pokrótce 
scharakteryzować usiłujemy, nie znalazła się 
ani wśród załączonych reprodukcyj, ani w chro­
nologicznym spisie prac, to okoliczność ta, nie­

zależna zresztą od dobrych chęci wydawcy, nie 
powinna się odbić ujemnie na całości wyda­
nia —  wobec faktu, że znaczna większość prac 
najpoważniejszych i najbardziej charakterystycz­
nych została uwzględniona, by w sposób dosta­
tecznie wymowny świadczyć o dziele artysty. 
Nie mogę też wkońcu przemilczeć faktu, że 
nader skromne środki materjalne młodego i nie­
licznego Towarzystwa Bibljofilów w Łodzi nie 
zdołałyby w żadnym razie sprostać poważnym 
kosztom wydawnictwa, gdyby nie zasiłek D e­
partam entu Kultury i Sztuki Min. W. R. i O. P., 
za który w imieniu Towarzystwa składam podzię­
kowanie na ręce Kierownika Departamentu, 
p. Dyr. Wojciecha Jastrzębowskiego.
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Zagadnienie, o które 
nam w niniejszej książ­

ce idzie, bywa w piśmiennictwie polskiem nie­
zmiernie rzadko roztrząsane. Przy omawianiu 
książek, i wszelakich zresztą wydawnictw, kry­
tyka nasza zajmuje się tylko ich treścią, prze­
chodzi zaś do porządku nad ich postacią zewnętrz­
ną, czyli nad ich formą graficzno-plastyczną. 
Dzieje się to zapewne dlatego, że wydawnictwa 
omawia literat albo uczony, —  o ile nie dzien­
nikarz, jak bywa najczęściej, —  zainteresowany 
wyłącznie ich wartością wewnętrzną, literacką 
lub naukową, a wcale nie zainteresowany sprawą 
ich formy graficznej, jako należącej z natury swej

praw a formy 
książki jako 
sprawa sztuki 
i krytyki arty­
stycznej

ZOFIA FILIPOWICZ

WYDANJE POŚMIERTNE

^Y O A W N lC -nyO  .N A P R Z O D U * 
^ K R A K O W IE  - ODBITO W DRU­
KARNI TEODORCZUKA * 1CRAKÓ V

mm—

do odrębnej i najczęściej obcej mu dziedziny 
sztuk plastycznych.
W prawdzie pojawiają się w latach ostatnich 
i w polskiem piśmiennictwie nieco częściej 
publikacje, które potrącają i o tę formalną 
stronę zagadnienia książki. Ale są to prace 
najczęściej historyczne, fachowe rozprawy bi- 
bljotekarzy i bibljografów, dla których strona 
formalna druku i zdobnictwo książki jest tylko 
m aterjałem pomocniczym, służącym do ustalenia 
pewnych faktów i dat w historyczno-bibljogra- 
ficznych badaniach. Współczesne prace te starają 
się uzupełnić badania, zapoczątkowane w ub ie­
głym wieku przez J. Lelewela, S. J. Bandtkiego, 
A. Maciejowskiego, K. Estreichera i in., i zaj­
mują się produkcją, nad którą życie przeszło już 
dawno do porządku. Stosunek prac tych do 
interesującego nas tu  zagadnienia jest co naj­
wyżej taki sam, jak stosunek historji literatury  
do żywej treści utworów literackich lub historji
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ZESZ.D1. MATERYAŁY. 1903.

WYDAWNICTWO TWA POLSKA SZTUKA STOSOWANA KRAKÓW
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T h o  iest M s z a  k tó r ą  w : 

w k o s c a y e ly e  o  p a n n ie  M a d e i,  k tó r a  je s t 
n a h o m a  a  k v  ’ b a w y e n y v  p o z ite a n a ,  a

kasda bogomodkza 

<|^Wesczye mszey które zową Introit. <̂ Z

oszdrowyona bąndz swyąnta 
matko ktorasz nowo poro-- 
dzyla Crolya ktori nyebo i zyz< 
m yą rząndzy na wyeky wye^ 

kvm  Wyersz. yechay wszechny czv' 
^ yą twoye wspomoże-- 

nye ktorziskolwyek obchodzą twoye ros  ̂
pamyantowanye hwala Bogv oyczv 

' i Sinv i dvchv swia- 
temv ako bil na począntkv nynye i za  ̂
<§)(®)® wszdi nawyek wyekvm  amen. 
a pothim zasię m owicz wesczię asz do 
w iersza Poszdro^ T ^ *  yrieeleison to iest 
wioną etc. ®@®d) *  panye smylvysię.

Cristeeleison to iest Christe smilvy«' 
się. 8^4s>

Kyrie eleison. Po trzy  crocz kasde m o' 
wycz. Kapłan zacznye Chwała na wi- 

ssokosczy Bogy. Coor dały kończy J  na-
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ziemy pokoy lyvdzyem dobrey woley, 
wyelbiemiczyą, blogoslawyemi czią, chwa^ 
lym i czią, wislawyami czią, Dziąnky cziny-' 
mi tobie dla wyelkiey chwali twoiey Pa^ 
nye Boże Crolyv nyebyesky Boże oycze 
wszechmoganczi panye sinv iedini Iesv 
Criste i dvchv swianti panye Boże barankv 
sinv Boga oycza ktori zgładzasz grzechi 
thego swyata smylvysią nadnamy, ktori 
zgładzasz grzechi thego swyata przymy 
prośbą naszą, ktori syedzysz na prawyczi 
Boga oycza slyvtivyszią nadtnamy Abo-* 
wyemesz ty yest sam swyąnti.Tys sam pan 
T y s sam naywiszi Iesv Criste Z  dvchem 
swyąnthim wchwalye Boga oycza am. 
Pothim kapłan spyewa. Pan swamy. 
a Coor odpyewa. I z duchem Twogim. 
K apłan. Modlmisyą.

Day nam slvgam twogym proszymiczią 
panye Boże nasz abichmi syą wyecz^ 

nim dvsze i czyala zdrowyem wesselyly 
i chwałiebną blogosławyoney Mariey za* 
wsdi dziewicze przicziną od nynyeyszich 
smąntkow wibawyeny biły, a wyekygi" 
stego wesselya vziwaly. Przesz pana na^ 
szego Iesu Christa sina twego, ktori stO"
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t l ,  „ ...............................
jedynie * «giijtyefc <fa»«rciA-

Gdy miate i *  i et, grofr, H .a ś fe a ^ a  rtw . 
Ayi
*i*ł» i S ć ; j ^ V t ó « 4 u ^ h  . ^
< » * 'jeść goraki thiefc bski

"T W 'k ilk a  lat psinie] ; abrdntett*  )e}v i ż  : 
~' Wzglądu ha zdrowie, ticźyi  się SaTej i  6dc- 

brano z  pen-syi. ŚwiaSki w ed iy , Ictćre p£> 
ejtyhaio być dla niej prze^rftiotón ukodia*- 
nia, «aya*ło, rostaWiajijc ty!V.J tęik^fc wspo- 
«®i«»i* i dłttgft rńfctrtuJÓny -ftl&Wfe- >?•“« =;

W  sitd«r.tf»Mtyift tbfctf Sytił JJfcĆzyft n i  
t«fc2n%;liłrfer«. Matki' J n* ł«a*?tó* Sfw*- 
^Cdliwość,’ Kii ittógącą <lętsię^«jjt worder-
CÓW «.

, . Potem za.lzęl* *ię pr4. i  ńa 0»?e*. j*&> 
f ta u ć iy d e l f c ^ /e ^  \af%-dhwj3f- ’

' - 0 § -
S i r - *-*

Niesłusznie więc sprawa ta bywa u nas przez 
krytykę artystyczną lekceważona i pomijana, 
co zaliczyć chyba wypada albo na karb nie­
świadomości krytyków co do ważności zagad­
nienia, albo na karb ich niechęci do przyswo­
jenia sobie koniecznej i w tej dziedzinie wiedzy.

sztuki do artystycznego przeżycia, które jest 
wszakże w arunkiem  powstania i trwania dzieła 
sztuki.
Sprawa żywej i zmiennej formy książki współ­
czesnej należy z istoty swej do zakresu badań 
krytyki artystycznej, której celem jest odkrycie 
i ustalenie tych  cech formalnych dzieła sztuki,

Nietylko treść wewnętrzna książki, literacka 
lub naukowa, ale i jej forma graficzno-pla- 
styczna oddziaływa na czytelnika w pewien 
osobliwy sposób (taki sam zresztą, jak obraz, 
rzeźba, budynek, sprzęt ozdobny) i stanowi 
wraz z treścią istotę książki. Format, barwa 
i jakość papieru, kształt czyli krój czcionki, 
układ kolumny, ozdoba graficzna i ilustracja,

z których jedne warunkują i określają jego 
samodzielność i odrębność, drugie zas wiążą 
twórcę i jego dzieło z życiem wspołczesnem 
i są jego wyrazem.
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okładka wreszcie i oprawa, wszystkie te skła­
dowe części architektury książki są zarazem 
środkami, przez które przemawia do czytelnika 
dana treść. W  mocy tych środków jest nastroić 
zgóry wyobraźnię czytelnika na pewien oso­
bliwy ton, który tak jak może zakłócić i osłabić, 
tak też może podkreślić i spotęgować wrażenie,

zentują w każdym wypadku in potentia warunki, 
zdolne utworzyć dzieło sztuki, o ile ożywi je 
i zwiąże w całość jedna wola twórcza, jeden 
duch i rytm , wynikające z wewnętrznej treści 
książki i z nią organicznie zrośnięte. Z każdej 
więc treści zrodzić się powinna jej tylko właściwa 
forma graficzna książki. A więc artysta-grafik,
który projek­
tu je formę 
książki, po­
w inien być 
należycie zo- 
rjentow any 
w jej treści, 
boć wszakże 
stracji i oprawy

dla niej tw o­
rzy on ów 
kształt pla­
styczny, zło­

żony z papie­
ru, czcionki, 
ozdoby gra­
ficznej, ilu-

Sprawę graficzno-plastycznej 
formy książki, czyli „sztukę książki”, zalicza się
oficjalnie do 
zagadnień 
t. zw. sztuki 
stosowanej. 
Określenie 

to jest o tyle 
słuszne, że 
forma książ­
ki nie może

być pomy­
ślana i trak­
towana, jak 
to już wyżej 

powiedziano, 
odrębnie i 
niezależnie 
od treści,ale 
łącznie z tre ­

ścią, a nawet zależnie od niej, gdyż treść jest

EX L1BRJ5 N!
D ^ ±  H E N  R , Y  K A  
W I L C Z Y Ń S K I E G O

jakie odnieść powinien czytelnik z czytania 
i poznania treści książki. Wszystkie te czyn­
niki, z których składa się forma książki, repre-

właściwym objektem i celem książki. Forma 
więc musi być zastosowana do treści książki,

6
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jak form a budynku —  do jego celu (czyli przyszłej 
treści), jak głos, gest i maska oratora lub aktora 
do treści słów wypowiadanych, jak dekoracja 
w teatrze —  do treści sztuki.
Nie wdając się tu  w  bliższe roztrząsanie, tem  
mniej w  rozstrzyganie tej sprawy, zauważyć 
jednak należy, że we współczesnej literaturze, 
omawiającej zagadnienie twórczości artystycznej, 
ten już u ta rty  po- łą”) ma sporo po­
dział sztuki na ważnych prze­

czy s tą” i „sto- « ciwników. We-
sowaną” (lub dle ich

„wielką” i „ma- 
twórczość, która jest wyrazem przeżycia arty­
stycznego, a więc która ma na celu piękno, —  
a ten  wszakże cel przyświeca wszelkiemu zdob-

mme- 
mania wszelka

nictwu,—tem 
samem w  za­
sadzie należy 
już do sztuki. 
I w istocie — 
czyż dobrze 
wydana ksią-

aEŁ«C
żka nie może 
spełniać zasa­
dniczych wa­
runków pięk­
na równie do­
brze, jak każ­
de inne dzieło

sztuki? Jak kompozycja malarska, muzyczna 
lub architektoniczna? Czyż rytm , który ją wiąże 
i przenika od początku do końca, który płynie me­
lodyjnie po kartach papieru od litery do litery,
od w ier­

sza do w ier­
sza, od ko­
lum ny do 
kolum ny, 
i od kolum­
ny do oz­
doby, czyż 
kontrasty  
barw czar-

IS)'S IGI LL VM-< 
2

J - R E G  I A E  (fl

nej i białej 
i konstruk­
cja całości, 
złożona z e- 
lementów 
nieomylnie 
dobranych 
—nie budzą 
w nas este­
tycznych 

nieuczuć celowego ładu, tajemniczego życia i 
znającego spoczynku ruchu? A jeżeli tak nie 
bywa, to zapewne dlatego, że na olbrzymią 
większość tanich wydawnictw współczesnych, 
na ów masowy produkt rotacyjnych maszyn

drukarskich, przywykliśmy dziś nie bez słuszno­
ści spoglądać tak samo, jak na kauczukowe 
podeszwy Bersona, lub maszynki do golenia 
Gilette’a. Ani nie dostrzegamy w nich nic

TĘATFCZYK AMATORSKI 
6 k o m e d y je k  d l a  m ł o ­

d z ie ż y  Z . PRZYBYLSKIEGO

7

http://rcin.org.pl



pięknego, ani nie oczekujemy od nich piękności. 
A tymczasem ten właśnie fakt, że książka

❖
E
♦
B
❖
1
%
♦
i
❖

,łW*3B*aa*śia£

PREZYDENT STOŁ. KROL. MIASTA 
KRAKOWA 

IMIENIEM RADY MIEJSKIEJ NA PA­
M IĄTKĘ R O Z S Z E R Z E N IA  GRANIC 
ST A R O Ż Y T N E G O  GROD U P R Z E Z  
WCIELENIE, Z MOCY USTAWY KRA­
JOWEJ Z DNIA 13 LISTOPADA 1909 R. 
GMIN: ZAKRZÓWEK Z KAPEL ANKA. 
D Ę B N IK I Z RYBAKAMI, PÓ ŁW SIE 
ZW IERZYNIECKIE, ZW IERZY NIEC. 
CZARNA WIES Z KAWIORAMI, NOWA 
WIEŚ NARODOWA, ŁOBZÓW. KRO­
WODRZA, CZĘŚĆ PRĄDNIKA BIAŁE­
GO,CZĘŚĆPRĄDNIKA CZERWONEGO. 
GRZEGÓRZKI-PIASKI, ORAZ OBSZA­
RÓW  DW ORSKICH: ZAKRZÓW EK, 
KAPELANKA, PÓ ŁW SIE-ZW IERZY­
NIECKIE. ZWIERZYNIEC. D Ę B N IK I; 

MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ

NA UR O C ZY STE N A B O ŻEŃ STW O  
W KOŚCIELE ARCHIPRESBITERYAL- 
NYM N. P. MARYI DNIA 17 KWIETNIA 
1910 R. O GODZ. 10 RANO ORAZ NA 
UROCZYSTE ZEBRANIE W SALI STA­
REGO TEATRU PRZY PLACU SZCZE­
PAŃSKIM W TYMŻE DNIU 17 KWIE­
TNIA 1010 R O G. II W  POŁUDNIE

♦i
«
'£
s
❖
8
❖
<*
I
❖
£
♦
1
*
S
♦

il 2 
iKe*K«*E«<frCCC«E£!*Wfi SC*ES*Eif

woli, inwencji i pracy zdolnego i świadomego 
swej roli artysty-drukarza lub zdobnika: wówczas 
w ręce wielotysięcznych rzesz dostaje się dzieło 
sztuki.

współczesna jest produktem masowym, że do­
ciera wszędzie tam, gdzie tylko niezmiernie 
rzadko dociera „sztuka czysta”, czyni sprawę jej 
formy tem  ważniejszą: bo wraz z książką może 
wszędzie dotrzeć piękno. Wystarczy, by wr tę

A R T Y K U Ł  XVII.
O ELEKCYI KONSYLIAREK I SEKRE­

TARKI.

O rok dnia ostatnięgo Gru- i . 
dnia będzie w kapitularzu elek- 
cyar dwóch Konsylia rek i Sekre« 

tarki kapitulnej, do której elekcyi na- 
leżeć będą wszystkie Kanoniczki w 
Warszawie znajdujące się; które już 
nowicyat swój odprawiły.

2 . Ta zaś elekcya.odprawować się bą« 
dzie w ten sposób: wysłuchawszy Mszy 
Św.. wszystkie Kanoniczki zejdą się 
do kapitularza o godzinie naznaczonej 
przez Ksienią, która na to we dzwonek 
Zgromadzenia zadzwonić każe i zmó« 
wiwszy hymn Duchu Św. Stworzycielu 
ETC., potem zasiada każda na swojetn 
miejscu.

3 . Będzie nagotowany w kapitularzu 
stolik, krzyż i szkatułka do odebrania 
kresek, papier, kałamarz, pióro i karty 
z imionami wszystkich kanoniczek wy­
jąwszy Ksienią, tak. jako się w arty. 
kule elekcyi Ksieni opisało: wedle Ksie»

masową, bezmyślną i bezkształtną produkcję 
wpadł jasny i twórczy promień indywidualnej

w m Y ita a i  a w a r i a
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KALENDARZ
KRAKOWSKI

NA ROK 
PAKISKI
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siążka polska 
w os ta tn iem  
ćwierćwieczu 
przed świato­
wą wojną
W  ostatniem ćwierć­
wieczu przed światową 

wojną jedynie sztuka i książka polska, polskie 
słowo, ratow ały naród nasz przed ostateczną za­
gładą. Książka polska była w tej epoce przedmio­
tem  osobliwej troski i miłości polskiej inteligencji.

GASTON BOISS1ER

T  Ł O A A C Z Y f c  
/ \ 1  R A N D O L L A

Hasło przywrócenia książce jej dawnej formalnej 
piękności, rzucone w drugiej połowie ubiegłego

I nietylko wewnętrzna, ideowa treść i forma 
literacka książki polskiej była przedmiotem za­
interesowania i troski, ale i jej forma plastyczna, 
jej szata zewnętrzna, przestała być już na ćwierć 
wieku przed światową wojną dla czytających 
w Polsce rzesz sprawą obojętną.

POD PROTEKTORATEM WYSOKIEGO SENATU UNIW. 
JAGIELL., ). MAGNIF. REKTORA X. DR. FR. GABRYLA 
ORAZ KURATORA TOW. PROF. DR. JULIANA NOWAKA 
ODBĘDZIE SIĘ 22 LU TEG O  W  SALACH STAREGO 
TEATRU NA DOCHÓD KUCHNI AKADEMICKIEJ

B A L
OGÓLNO-AKADEMICKI
URZĄDZONY STARANIEM TOW . WZAJ. POMOCY UCZ. U.J.

NA KTÓRT tAPCASZA T*?-

KOMITET PAN:
PIOTROWA STANISŁAWOWABOGŁAftOWA. BWIKNittSZOWA BORZĘCKA, 
T A KBVS20W A BSOWICŻOWA, AŁRKKDOWA BKUtKOWA, KfCUAŁOWA CHYLJNSKA, JA- 
----- V FBDSROWtCZOWA, I>HAKCJSłKO WA FiSRiCHGWA, JAKOWA CÓTtOWA-OKO-
CłMSKA, WARTA KOTKOWA. WŁAnr&AWOWA JAWORSKA. WALERTANOWA KŁECKA. 
KAZIMIERZO WA KOS7ANKCKA. TUŁl«8ZOWA TJKOWA, KAZUBtEKSOWA ŁWfiBMMSKA. 
WIKCBNTOWA ŁEPKOWSXA. JAROWA ŁOSIOWA, ANTONINA MEiSSTiSKOWA. ŁEONO-

A MAŃKOWSKA, KAZIMIERZÓW A KORAWBXA. JUUANOWA NOWAKOW*, TKiMINI- 
*OWA RADZTWUŁOWA, WIACYSŁAWOWA KJOSSOWA. KAZIMIERZÓW A ROGÓTSKA. 
RUSTACBOW ASAKOOStKOWA, MAURICOWASTBiNSEEROCWA, KENR?KOWASZ AR3K A, 
STANISŁAWOWA SZWCHTOWSkA, WŁAJ>TSŁAWOWA TCRSKA. AŁKXSANORA WIKtO* 
ROWA. JÓZBPOWA. WINKOWSKA, XONSTANTOWA WISZNIEWSKA. STANISŁAWOWA 

WS<iBlgWSKA. SłASYANOWA ł3>ZJB€HOW8KA, WtTDERTiCOWA ZOŁtOWA.
ZA KOMITET AKADEMICKI- 

WITOLD PNIRWSK1
KAZIMIERZ IWOLlUSOT HENRTK PAWLIKOWSKI

3EXRET. SAST. flRXBW.
ZA TOW. WTAJEMNEJ POMOCY UCZ. U. }.: IGNACY BAZYLSKf, PREZES.

POCZĄTEK BALU cT gO D Z IN IE  o ' W IECZOREM.

PAWŁWOWSK amv3rRZEoo?-i ti OOtóJNY PO POŁWNłU -  : CPOPOŁCONUf.

wieku przez Ruskina i prerafaelitów w Anglji, 
i zadomowione w net na kontynencie, znalazło 
i w  Polsce w ostatnim dziesiątku lat w. XIX

grunt posilny i rozbudziło żywą twórczość i 
w  dążeniu do narodowego stylu szlachetne
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współzawodnictwo. Do pracy stanęli liczni 
artyści polscy, literaci, drukarze, a wkońcu i 
znaczna część wydawców, zmuszonych do tego 
wymaganiami polskiego literata i inteligentnego 
czytelnika, oraz względami konkurencji. W  ru ­
chu tym  osobliwie w ybitna rola przypadła

zdobiony przez St. Wyspiańskiego, tłoczyły się 
pierwsze wydania dramatów St. Wyspiańskiego, 
przepyszne wydawnictwa jubileuszowe dzieł 
Mikołaja Reja i w. in. W  D rukarni Wł. 
Teodorczuka tłoczył się piękną antykw ą Gras- 
seta poświęcony drukarstwu miesięcznik „Po-

wówczas drukarniom krakowskim: Anczyca, 
Uniwersyteckiej, Narodowej (Teltza) i W. Teo­
dorczuka. W  D rukarni Uniwersyteckiej tłoczył 
się pierwszy w Polsce modernistyczny tygodnik 
„Zycie”, redagowany przez St. Przybyszewskiego,

radnik graficzny”, przy współpracownictwie 
K. Frycza, A. Procajłowicza, H. Uziembły i in., 
tłoczyło się czasopismo satyryczne „Liberum 
Veto”, ilustrowane i ozdabiane przez K. Sichul­
skiego, K. Frycza i Fr. Pautscha. Z D rukarni

W  KRAKOWIE, VL. ZGODA L. 4. NR. TELEFONY 36*

R V K A R N I A  i i
V N  IW E  R S Y T E T V  
JAGIELLOŃSKIEGO

fnanaBHzśi

MMMM

MCM
VI I I

*
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Narodowej wyszło niejedno z pięknych wydaw­
nictw H. Altenberga. W D rukarni W ł. Anczyca 
tłoczyły się wydawnictwa Mortkowicza: przekład 
polski dzieł Fr. Nietzschego, wytworne wydanie 
Mirjama-Przesmyckiego dzieł Cyprjana Norwida 
i wydawnictwo liryki polskiej „Pod znakiem 
poetów”. W Zakładach graficznych B. Wierzbic-

karniach krakowskich wybitnych artystów gra­
fików, jako stałych kierowników artystycznych: 
Jan Bukowski pracował w D rukarni U niw er­
syteckiej, Antoni Procajłowicz w Drukarni Naro­
dowej (Teltza), Karol Frycz —  w D rukarni 
Anczyca, Anna Gramatyka-Ostrowska w D ru­
kam i W. Teodorczuka, Bonawentura Lenart —

kiego w W arszawie tłoczono „Chim erę” pod red. 
Mirjama. W ym ienione —  to tylko najcelniejsze 
wydawnictwa wt długim szeregu innych, nie­
mniej pięknych, choć drobniejszych lub skromniej 
przyozdobionych. Typowym dla czasów owych 
było zjawisko w  dziejach nowoczesnego dru­
karstwa polskiego niezwykłe: zajęcie w  dru-

w D rukarni i Introligatorni Miejskiego M uzeum 
Przemysłowego. Prócz wymienionych wspo­
mnieć jeszcze należy o licznych i wybitnych pra­
cach graficznych St. Dębickiego, Józefa Mehoffera, 
Franciszka Siedleckiego, Henryka Kunceka, W ło­
dzimierza Koniecznego, W  ilhelmaW  yrwińskiego, 
Włodzimierza Tetmajera, Henryka Uziembły,
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W itolda Wojtkiewicza, Wojciecha Jastrzębow­
skiego, Kazimierza Młodzianowskiego. Książki, 
zwłaszcza z dziedziny historji sztuki, krytyki 
artystycznej i literatury pięknej, artystyczno- 
literackie czasopisma, książki dla młodzieży i
dzieci, by DRUKARNiA NARODOWA 
waływów- w KRAKOWIE.
czas istot- 
nem i dzie­
łami sztu­
ki, egzami­
nem tak ar- 
tysty-grafi-
gania, inteligentnym  czytelnikiem polskim. Do­
bry papier, zawsze czysty i staranny, a często 
i w ykw intny druk i układ, piękny krój pisma, 
dobrze skomponowana okładka, zgodne z duchem
książki ilu­
stracje i o- 
zdoby dru­
karskie, w y­
różniają wy­
dawnictwa 
z tej epoki 
z pośród da­

wniejszych 
i współczes­
nych. Im  to 
zawdzięcza 
książka pol­
ska współ­
czesne po­
wodzenie na

międzynarodowych wystawach książki, że przy­
pomnę tu  wystawy z ostatniego dziesiątka lat we 
Florencji, Paryżu, Lipsku. Nie bez wrpływu na 
żywą twórczość polską w sztuce książki pozosta­
wała potężna i wszechstronna indywidualność St. 
W yspiańskiego. Jako kierownik artystyczny wspo­

mnianego już wyżej „Życia”, j«ko ilustrator 
„IIjady” Homera i wydawca własnych utworów 
dramatycznych, był St. Wyspiański twórcą równie 
wielkim i oryginalnym, jak w malarstwie monu- 
m entalnem  i dekoracyjnem i jak w poezji. Układ

ka, jak d ru­
karza i in ­
troligatora, 
składanym 
przed sta­
wiającym 
im wyso­
kie wyma-

PO J £ D

i zdobnictwo jego książek odznaczają się oryginal­
ną i bogatą pomysłowością, a wpływ jego wyraził 
się tu  nietyle bezpośrednio, ile raczej ogólnie: 
zwrócił on uwagę ogółu artystów polskich na za­
niedbaną dotąd przez nich dziedzinę i pobudził 
ich do zajęcia się układem i zdobnictwem książki.
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ata nauki i naj­
in tensyw n ie j­
szej twórczości 
i dz ia ła lnośc i  
kulturalnej 
B ukow skiego
Obok St. W yspiańskie­

go najwięcej zasług około estetycznego podniesie­
nia nowoczesnego drukarstw a polskiego położył 
Jan Bukowski. Skala twórczości J. Bukowskiego 
była od początku jego wystąpienia wyjątkowo 
szeroka, a dorobek jego pracy jest niezwykle 
bogaty i w ielostronny. Urodzony w roku 1873 
w Małopolsce Zachodniej ukończył szkołę średnią 
i Akadernję Sztuk Pięknych w Krakowie. Już 
w czasie studjów akademickich pociągała Bukow­
skiego szczególnie sztuka dekoracyjna i grafika. 
Ponieważ jednak program  studjów w Krakowskiej 
Akademji Sztuk Pięknych nie obejmował w owym

czasie ani sztuki dekoracyjnej, ani grafiki, więc 
Bukowski wyjeżdża w r. 1899 dla uzupełnienia 
swych studjów do Monachjum, do Szkoły Gra­
ficznej prof. Neumanna i Wolfa, a stąd następnie 
do Paryża i Florencji. Prócz grafiki studjuje 
zagranicą sztukę witrażów, artystyczne introli­
gatorstwo i meblarstwo.

Po powrocie w roku 1901 do kraju zakłada 
w Krakowie wraz z malarzem Włodzimierzem 
Tetm ajerem  i rzeźbiarzem Janem Szczepkowskim 
pryw atną szkołę sztuki dekoracyjnej i przemysłu 
artystycznego, w której pracuje do r. 1904.
W  r. 1 901 Bukowski organizuje też w Krakowie 
Towarzystwo Polskiej Sztuki Stosowanej wraz 
z zasłużonym działaczem Jerzym Warchałowskim 
i artystam i: Włodzimierzem Tetmajerem,Edwar­
dem Trojanowskim, Józefem Czajkowskim, Karo­
lem Tichym, Józefem Mehofferem, Kazimierzem

WŁAPYSŁAWfc. PANEK;
KAJTENóMKfJC 

SIWY .
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Brzozowskim, Janem 
Stanisławskim i in.To- 
warzy stwo to odegrało 
w omawianym okresie 
lat niezmiernie donio­
słą rolę w  życiu kultu- 
ralnemKrakowa przez 
założenie M uzeum  
Polskiej Sztuki Ludo­
wej, wydawanie wła­
snego pisma, urządza­
nie częstych wystaw, 
odczytów, ogłaszanie 
konkursów artystycz­
nych i t. p. Przypom­
nieć tu  należy jako 
jedną z ważniejszych 
zasług Towarzystwa 
zorganizowanie prze­
zeń pierwszej w Polsce 
wystawy drukarskiej 
w  roku 1904 w Kra­

kowie, a następnie wy­
stawy architektonicz­
nej i w nętrz w  r. 1912. 
W  pracach tych brał 
zawsze wybitny udział 
J. Bukowski, jako wie­
loletni sekretarz To­
warzystwa, współre­
daktor pisma „Polska 
Sztuka Stosowana” i 
organizator oraz u- 
czestnik wystaw.
W  roku 1904 zostaje 
Bukowski powołany 
przez SenatUniwersy- 
tetu Jagiellońskiego 
na kierownika arty­
sty cznegoDrukarni U- 
niwersyteckiej w  Kra­
kowie i pracuje odtąd 
na tej placówce aż do 
r. 1915.

tem, nietylko nic jadał, nic widział, 
aie nawet nie znał z nazwiska — nu­
dziarz, nie sypiający po nocach, nie 
znoszący piania kogutów, szczekania 
psów, bełkotu indorów, gęgania gąsio­
rów, a nawet gdakania kur — istna 
plaga egipska dla ludzi zdrowych, 
silnych, gospodarujących w miejscu, 
gdzie się kochano w psiarni, gdzie 
kundle, ogary, w yżły, jamniki, i wo- 
góle »pieski« najrozmaitszego wieku 
i gatunku nietylko szczekały i wyły 
po całych nocach, ale nadto wylegi­
wały się po kanapach i sofach — gdzie 
koguty piały bez przerwy, gdy nie 
piały, to  ich za to  natychmiast 
zarzynano — nawet, mówię, Knopf 
był w niezłem tego dnia usposobieniu. 
Opowiedział zebranym jakąś anegdotkę

kwaskowato-dowcipną o swej astro- 
labii, którą, według opinii złośliwych, 
ubierał we własne kalosze, spodnie, 
marynarkę i kapelusz dla ochrony 
przed deszczem... Puentę anegdoty 
zepsuł, coprawda, podleśny Guńkie- 
wicz przedwczesnym wybuchem śmie­
chu w miejscu akurat nie zawierającem 
nic dowcipnego — mimo to jednak 
Knopf się uśmiechał, co było  istnym 
fenomenem na przestrzeni trzech gu- 
bernii i w ciągu kilku lat.
Generał, ram  o le i  o nieźle zakonser­
wowany, trzymał się z właściwą po­
wagą. Pisarza i wójta przy tej impro­
wizowanej wieczerzy prawic nie do­
strzegał, znosił jednak bez protestu 
ich obecność i nic nie miał przeciwko 
temu, żeby spożywali z apetytem kur-
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częta. p ia ty  pieczeni na zimno takiej 
i owakiej, żeby, przymknąwszy oczy, 
"spuszczali a kielichy »bretnaJówki«, 
»zagryzali« rzeczone kielichy szklani­
cami piwa, a ^rozgrzewali się u her­
batą z arakiem. Guńkiewicza zaszczy­
cał od czasu do czasu słow em  gene- 
ralskiem, z Knopfem — rozmawiał. 
Sam jad ł zwolna i popijał herbatę. 
G eneral b y ł Polakiem i ostentacyj­
nie zawsze mówił po polsku, nawet 
w urzędach. Znać by^o w jego wymo­
wie pewne zacięcie i akcent rosyjski, 
ale ów  akcent pasował jakoś do jego 
w yniosłej figury, do grubej kurty szcze­
gólnego kroju, okrągłej czapki z czer­
wonym lampasem i niebywałej wiel­
kości daszkiem, do sukiennych kama­
szów i siwych, podkręconych wąsów.

Ogień buchał, podsycany przez Strzel­
ca. Suchy jałowiec palił się z weso­
łym  trzaskiem. Z lasu leciał po rosie 
wieczornej łoskot siekier. Łoskot ude­
rzał w lasy, w ogromne, świętokrzy­
skie bory jodłowe, w puszczę wilgo­
tną, senną, niemą, głuchą. Echa cio­
sów mknęły od góry do góry. od 
kniei do kniei w dal czarną, w noc, 
w e mgłę. Odbite, wypędzone, dalekie 
g łosy drżały kędyś za światem i z za 
świata w olały. Przelękłe, niewymo­
wne wracały z dali. z moczarów, gdzie, 
nikt nie chodzi, gdzie »straszy«. Co 
pewien czas rozlegał się wśród stuku 
siekier jadowity trzask lecącego drzew a, 
szum i łom ot obszaru jego gałęzi, po­
tężny, głuchy grzmot upadku wielkiego 
pnia. Echo porywało ten głos i niosło

w ciemnonocną dalekość wieść coraz 
głuchszą, o tym ciosie przejmujące 
zwiastowanie... Wszystek las łam ał się 
i rozpadał, huczał wszystkiemi drze­
wami świadectwo niezapomniane i ży­
wym głosem z ciemności wzywał... 
W ypłynął z zasłon leśnych olbrzymi, 
czerwony księżyc i wolno szed ł w śród 
ciemnych obłoków . Towarzystwo ze­
brane przy ognisku zamilkło. C h łód  po­
wiał. M ój wierzchowiec, (siwa szkapa 
folwarczna, jasnokoścista półemerytka, 
której po  przyjeździe na wakacye obcią­
łem  b y ł ogon i grzywę, którą to rtu ro ­
wałem popręgami starej kulbaki i zmu­
szałem do zabójczych galopów), stał 
w  pobliżu ogniska. W dać b y ło  poczci­
wy łeb  i przednie łopatki, kopyta na 
emeryturze, a nadewszystko oczy.

przedziwnie rozmyślające o płonącem 
ognisku i o  nas, ludziach tam zebra­
nych...
G enerał oddawna postawił szklankę 
na tacy i siedział wyprostowany, 
z nogą zgrabnie odstawioną, a piersią 
wysuniętą. Czasami oglądał się na las. 
Słuchał jak echa grają, i znowu usta­
wiał głowę we właściwej formie. 
Rzekł, zwracając się do Guńkiewicza:
— Panie podleśny, a jak daleko z tego 
oto miejsca do Suchedniowa? 
Guńkiewicz postawił szklankę i z na- 
Jeżytem pochyleniem zamaskowanej 
łysiny oświadczył, że na prostaki nie 
będzie dziesięciu wiorst.
— A  pan tu drogi wszystkie zna? — 
Guńkiewicz uśmiechnął się z dumą, 
czy politowaniem. Nie znajdował sło- &
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Oprócz tego działa w latach tych jako nauczyciel 
malarstwa dekoracyjnego w szkole malarskiej 
Marji Niedzielskiej w Krakowie, a w latach 1907

i 1908 jako kierownik artystyczny Zakładu W i­
trażów G. Żeleńskiego. W  r. 1910 zostaje mia­
nowany przez Polską Akademję Umiejętności

WYSTAWA 
PRAC UCZEŃ IC SZKOŁY

S ZTU K  P IĘ K N Y C H  
I PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

ULICA PO DW ALE 3
OWARTA DNIA 27, 28, 29 CZERWCA 
CODZIENNIE OD GODZINY 10-6

współpracownikiem Komisji do badań zabytków 
sztuki w Polsce i członkiem Komitetu wydaw- 

f
STA N ISŁA W  
WYSPIAŃSKI
URODZONY W  KRAKOWIE D. 8 MAJA 1869 R., ZMARŁ W  KRAKOWIE 
DNIA 28 LISTOPADA 1907 ROKU, OPATRZONY ŚŚ. SAKRAMENTAML 
RADA MIASTA KRAKOWA ZAWIADAMIA. ŻE OBRZĘD ŻAŁOBNY 
ODBĘDZIE SIE W  PONIEDZIAŁEK, D. 2 GRUDNIA: O G. 10-EJ PRZED 
POŁUDNIEM NABOŻEŃSTWO W  KOŚCIELE N. P. MARYI. PO CZEM 
WYPROWADZENIE ZWŁOK DO GROBU ZASŁUŻONYCH NA SKAŁCE.

R. I. P.

SAVOCZE 
GNIAZDO
ALBO WYBAWIENIE 
DYABŁA ZSZLACHEG 

K1EJ OPPRE5SYI
NAPISAŁ ADOLF NEU 
WERT NOWACZYNSK1

WARSZAWA

16

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



EX LIBRIS
LUCYANA RYDLA

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



R Z Y M
LUDZIE BAROKU

J. B.

KAZIMIERZ CHŁEDOWSKI

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



niczego Komisji Antropologicznej, powołanego 
dla opracowania w ydaw nictw a o strojach ludu 
polskiego. M im o licznych zajęć nauczycielskich 
i organizacyjnych Bukowski tworzy w  latach tych 
mnóstwo projektów  dekoracji książek, plakatów,

mebli, witrażów, kilimów, polichromji kościołów 
i gmachów publicznych, dekoracji mieszkanio­
wych w nętrz i t. p. Jest to okres w jego życiu 
najruchliwszej, najbardziej wielostronnej i naj­
bogatszej w  plony pracy. Niepodobna już dziś 
naw et w przybliżeniu zebrać i wyliczyć długiego 
szeregu dzieł, w ykonanych w  okresie lat przed 
światową wojną przez niestrudzonego i rozmiło­
wanego w  swej pracy artystę. Pracę tę, choc już 
w znacznie skromniejszym zakresie, kontynuuje 
Bukowski i po dzień dzisiejszy jako profesor od 
roku 1912 Państwowej Szkoły Przem ysłu A rty­

stycznego w Krakowie. Za swe prace zdobył 
Bukowski w  różnych czasach na krajowych i za­
graniczny ch wy staw ach sztuki dekoracyjnej liczne 
odznaczenia, ostatnio medal złoty i srebrny na 
Międzynarodowej W ystawie sztuki dekoracyjnej 
w  Paryżu w r. 1925 i medal złoty na Wystawie 
Krajowej Targów Wschodnich w roku 1926.

JAN STEN 
SZ KI CE  
KRYTYCZNE
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roba charak­
terystyki 
prac graficz­
nych
Jana Bukow­
skiego
Jan Bukowski jest 
w  polskiem zdob­

nictwie graficznem najbardziej typowym i naj­
wybitniejszym po dzień dzisiejszy wyrazicielem 
kierunku, który da się określić ogólnie jako tra- 
dycyjno-klasyczny. Na kierunek ten, którem u pa­
tronowali na schyłku ubiegłego stulecia w Anglji 
i na kontynencie Europy prerafaelici z W. Mor­
risem i W . Cranem na czele, złożyły się nastę­
pujące czynniki: kult tradycji monum entalnych 
druków europejskich z XV i XVI wieków, jako

Łf

2 . K 3  I A C
DRA KAZIMIERZA

idealnych wzorów; postulat zamkniętej i zwartej 
kolumny układu, zamykającej w  sobie tak ilu­
strację, traktowaną zdobniczo, jak i właściwą 
ozdobę i pismo; postulat bezwzględnej zgodności 
ozdoby z pismem (t. j. z krojem czcionki) i treścią 
książki. Wszystkie te, jak i dalsze jeszcze czyn­
niki i warunki, uznano za postulaty zawodowej 
dyscypliny artysty-grafika i drukarza. W iadomą 
jest rzeczą, że zawodowa dyscyplina w  jakiej­
kolwiek gałęzi sztuki, czyli ta część wriedzy i 
pracy artysty, którą określamy jako rzemiosło lub 
technikę, wymaga też od artysty: doskonałej zna­
jomości materjału, poszanowania jego osobliwych 
właściwości, oraz biegłości technicznej. M ate- 
rjąłem, z którym ma do czynienia w  książce ar­
tysta, jest nie sama płaszczyzna papieru, stronica, 
powtarzająca się wielokrotnie czyli rytmicznie, 
ale i pismo, które posiada swą określoną, zazwy­
czaj już gotową i od artysty niezależną formę 
(krój), a więc swój indywidualny charakter i w y­
raz. Pismo występuje w książce w rytmicznie 
przebiegających wierszach i zależnych od form atu

ALMANACH 
BŁĘKITNY
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papieru kolum nach, które ograniczają artystę 
zgóry do w arunków  dw uwym iarow ej, płaskiej 
sztuki graficznej, t. j. wykluczają wszelki natura­
lizm, wszelką dowolność w  k ierunku  perspek­
tywicznej iluzji głębi i plastyki, jako sztuki trój­
wymiarowej i niegraficznej. M aterjałem  jest tu  
jeszcze niezależna od artysty-zdobnika i drukarza 
treść książki, stawiająca im też swoje własne wy­
magania i w arunki. Wszystkie w ym ienione czyn­
niki muszą uw zględniać artysta-grafik i drukarz, 
do wszystkich muszą zastosować swe oko i rękę, 
wszystkie one nakładają więzy na ich wyobraź­
nię i wolę.
Bukowski trzym ał się jako grafik drogi, wskaza­
nej i już utorow anej na Zachodzie Europy przez 
W iljam a M orrisa,— drogi, pozostającej w  ścisłym 
związku z przekazaną nam  przez drukarzy XV i 
XVI wieków tradycją. Idąc jednak drogą wskazaną 
przez M orrisa, Bukowski przejął się też silnie tra­

dycjami wielkiej sztuki iluminowanych rękopi- 
sow średniowiecznych. Morris stosował w zdob­
nictwie książki przeważnie skromną technikę 
czarno-białą, czyli technikę jak najściślej graficz­
ną, w  ilustracji zaś uprawiał i zalecał drzeworyt; 
Bukowski zaś w zdobnictwie swem hojnie sza­
fuje kolorem i tworzy często przepyszne, wielo­
barw ne iluminacje, przypominające żywo ilum i­
nacje i m injatury średniowiecznych kodeksów, 
jak np. w  znanem wydaniu Towarzystwa Szko­
ły Ludowej w Krakowie z roku 1910 pieśni

BROWARW TARNOWIE
X .X . S A N G U S Z K Ó W  
POLECA SWOJE WYROBY 
PERLE TARNOWSKĄ AAR  
COWE BAWARSKIE I LEŻAK
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„Bogurodzica”, lub w tłoczonych na pergamino­
wym papierze okładkach do dzieł Chłędowskiego 
z dziejów kultury Włoch, okładce monografji 
Kieszkowskiego o Kanclerzu Krzysztofie Szy- 
dłowieckim, poematu K. Glińskiego „Królewska 
pieśń” i w  okładkach przekładów Michalskiego 
z sanskrytu „Bhagawadgita” i „Upaniszady”. 
Równie bogate, wielobarwne iluminacje stosuje 
Bukowski w licznych skomponowanych przez 
siebie w różnych latach dla krakowskich drukarń 
Anczyca, Uniwersyteckiej i Narodowej kalenda­
rzach ściennych, które w owych czasach bywały 
technicznym drukarń tych popisem. W  tem  
rozmiłowaniu się w barwie przebija się tak dobrze 
indywidualna odrębność, jak i narodowy cha­
rakter zdobnictwa Bukowskiego.
Jeśli idzie o wewnętrzny układ, to Bukowski 
przestrzega najczęściej zasady ściśle zamkniętej 
i zwartej kolum ny druku, w  której granicach

pomieszcza ozdobę, a często też ilustrację, trakto­
waną zdobniczo i z wyraźnem dążeniem do 
uzgodnienia jej z charakterem  pisma, jak np. 
w  przełożonej przez A. Langego baśni staroin- 
dyjskiej z M aha-Bharaty „Nal i D am ayanti”, 
wyd. przez J. Mortkowicza, lub we wspomnianej 
wyżej „Bogurodzicy”, wydanej w r. 1910 przez 
krakowskie Tow. Szkoły Ludowej, albo w „Litanji 
Narodu Polskiego”, wydanej w Krakowie w  czasie 
wojny światowej. Moglibyśmy zresztą przytaczać 
tu  bez końca przykłady na dowód, że zasada ta jest 
dominująca w pracach graficznych Bukowskiego. 
Jeśli idzie o przestrzeganie postulatu dwuwy- 
miarowości, czyli płaskości rysunku, uznanego 
przez klasyków grafiki za conditio sine qua non 
w zdobnictwie książki, to w  Bukowskiego gra­
ficznej twórczości nie znajdziemy wykroczeń 
przeciwko tej zasadzie, zwłaszcza w okresie jego 
pracy w D rukarni Uniwersyteckiej, kiedy to tra-
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nej biegłości broni artystę przed popełnianiem 
dyletanckich błędów i zapewnia mu rezultat 
jeżeli nie zawsze świetny, to zawsze estetycznie 
zadowalniający.
Inaczej postępował w tejże dziedzinie St. W y­
spiański i do odmiennych dochodził też wyników. 
Wyspiańskiego genjusz buntował się stale prze­
ciwko wszelkiej tradycji i rutynie w sztuce. 
Szukał on zawsze własnych i nowych sposobów 
rozwiązania danego zagadnienia i mozolił się 
nad przełamaniem granic, które stawia artyście 
materjał, tradycja, zawodowa rutyna, estetyczny 
kanon, wreszcie snobizm otoczenia. W zdobnic­
twie graficznem, w sztuce książki, był Wyspiań­
ski typowym „romantykiem” : narzucał druka­
rzowi swoją własną wizję książki, w której 
przełamać usiłował tradycyjne nakazy zawodowej 
dyscypliny i klasycznej Estetyki graficznej, w któ­

dycja daw nych, klasycznych druków  najsilniej 
nań działała.
Określony jako klasyczny charakter twórczości 
graficznej Bukowskiego wystąpi tem  wyraźniej 
i tem łatw iej stanie się zrozumiały, gdy pracę 
jogo zestawimy z pracą wielkiego jego rówieśnika, 
St. W yspiańskiego. Porównanie to nasuwa się 
mimowoli choćby z tej przyczyny, że obaj artyści 
są najbardziej typow ym i i zasłużonymi przed­
stawicielami zdobnictw a książki polskiej w omó­
wionej pokrótce epoce przed światową wojną. 
Bukowski, rozwiązując zagadnienie układu i ozdo­
by książki, współtworzy z autorem  i drukarzem, 
uzupełnia ich, kierując przytem  równie dobrze 
pracą drukarza, jak i sam przez niego kierowany. 
Zasada ta, pielęgnow ana przez św ietnych grafi­
ków XVI w., przy dobrej znajomości m aterjału 
i wskazań zawodowej dyscypliny i przy technicz-
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rej też częściej malarskie, niż drukarskie grają 
rolę walory. Ponieważ jednak szło tu  najczęściej
o wydania własnych utworów dramatycznych 
artysty, więc też powstawały książki, w których 
twórcą tak treści, jak układu i graficznej ozdoby 
był ten  sam wielki artysta, —  książki indywidu-

ścisłej współpracy z drukarzem i opanowaniu 
zawodowej dyscypliny był jednym z nielicznych 
w  polskiem drukarstwie i zdobnictwie książki 
odnowicieli najlepszych tradycyj i krzewicieli 
dobrego smaku. Charakterystyczną cechą zdob­
nictwa Jana Bukowskiego jest też umiejętność

alne, jakich nie było przedtem, jakim podobnych 
dziś niema i już zapewne nie będzie: książki 
St. Wyspiańskiego —  naw et tem, co w nich 
należałoby uznać za błąd, interesujące i czarujące. 
Bukowski, jako artysta i grafik, nie był jak W y­
spiański buntującym się tytanem . Ale dzięki swej

nadania każdej książce odmiennego i zgodnego 
z jej treścią i duchem charakteru. Już przy 
pobieżnem, czysto wzrokowem przeglądnięciu 
niejednej z książek ozdobionych przez Bukow­
skiego, doznajemy pewnego określonego w ra­
żenia, które nam  poznanie treści, duszy książki —
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najczęściej potwierdza. Jest to cecha ważna i i ozdoby. Stworzyć książkę, jako skończoną i
wcale nieczęsta. Większosć współczesnych arty- harm onijną całość, jest rzeczą niemniej trudną,
stow, ozdabiających książki, zadowalnia się za- niemniejszej wiedzy i talentu wymagającą sztu-
zw\czaj skom ponow aniem  okładki i ilustracyj, ką, jak skomponowanie dobrego symfonicznego
któie posiadają tylko anegdotyczny i powierz- u tw oru muzycznego.

U

w

p o c z a l -s k r a d a c
SI Ę>WZDLV2 • CZE R 1 
W O N E C O A V R V F A  
BRYKI. AROK- WYPeŁ 
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chowny związek z treścią książki, m e uświadamia 
zaś sobie wcale, że w  książce ważnem jest 
wszystko i wszystko mówić powinno o jej wła­
ściwym charakterze, o duszy książki: kolor pa­
pieru i form at, krój i wielkość pisma, układ

Bukowski umiał kolorem papieru, formatem, 
wyborem pisma, układem i ozdobą wyrazić duszę 
książki —  tam naturalnie, gdzie nie żądano od 
niego tylko obrazka na okładkę książki o (której 
papierze, formacie, czcionce i układzie decydo­
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wał yvówczas księgarz-nakładca lub oszczędny 
właściciel drukarni), ale gdzie go wzywano do 
skomponowania całej książki, nie krępując jego 
inwencji i wiedzy rynkową kalkulacją. Ułatwiały 
artyście to trudne zadanie nietylko wyjątkowa 
sytuacja jako kierownika artystycznego D rukarni 
Uniwersyteckiej, nietylko subtelny smak i duża 
wiedza, ale i właściwa mu, w ybitna wrażliwość 
i zdolność wczucia się w cudze przeżycie i dzieło, 
które m u w odpowiednią szatę odziać wypadało.

trzeba, bo już jej forma głęboko wzrusza! Pomy­
słowo dobrany, szary i pospolity papier, ornam ent 
tchnący smutkiem, litery, którym się na papierze 
tym  nie szczęści (dozwolona w wypadku tym  
i zniewalająca licentia!) i portrecik dziewczęcia, 
patrzącego tępym, beznadziejnym wzrokiem. 
Artysta przyodział pamiętnik w zgrzebną, grubą 
sukienkę, ale przyodział drżącą ręką macierzyń­
skiego czułego serca. Ta wrażliwość i tkliwość 
spogląda na widza z poza szyb w itryny z pracami

Bardzo trafnie zauważył i subtelnie określił tę 
cechę prac graficznych Bukowskiego pewien 
krytyk niemiecki w' sprawozdaniu z wystawy 
książki w  Berlinie w r< 1911, przyczem za serce 
schwyciła go szczególnie mała, szara książeczka, 
„Pamiętnik Filipowriczówny”, wydrukowany po 
śmierci poetki w r. 1905 w D rukarni Teodor- 
czuka w Krakowie:
„Osobliwa to książeczka, której i czytać nie po-

polskiego grafika i uderza odrębnym charakterem  
narodowym, wyrażającym się możliwie spokoj­
nym  półuśmiechem szlachetnego smutku, który 
osnuł te wyborne prace”.
Zapewne —  krytyka to co się zowie literacka, 
ale wypowiada ona jednak szczerze bezpośrednie 
wrażenie cudzoziemca na widok nowej dla niego 
i uderzającej go swym osobliwym i wyrazistym 
charakterem książki polskiej. Krytyk niemiecki
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bow iem  zauważył nietylko indywidualną wraż­
liwość i zdolność artysty porozumienia się z drugą 
duszą i zrozumienia jej przeżyć, ale w pracach 
Bukowskiego zobaczył także odrębny charakter 
narodowy. A choć nie umiał wyjaśnić swym 
czytelnikom, a może nawet samemu sobie nie

na ślepo i bezpośrednio, ale opracowuje zawsze 
dany motyw oryginalnie, czyli przetwarza go, 
zastosowując go do materjału i danej techniki 
i uszlachetniając. I jeśli go ten zdrowy związek 
ze zdobnictwem ludowem łączy z całą współ­
czesną mu polską twórczością w „sztuce stoso-

KARTA UCZESTN ICTW A 
W XI ZJEŻD ZIE LEK A RZY 
I PRZYRODNIKÓW POLSKICH 

W KRAKOWIE

1 8 - 2 2
LIPCA

19 1 1 -
ROKU

zdołał uświadomić, na czem ta narodowa odręb­
ność książek Bukowskiego polega, to jednak od­
czuł to i odgadł intuicyjnie i trafnie.
Bukowski bowiem czerpie nierzadko z bliskiego 
m u, bogatego skarbca motywów polskiego zdob­
nictw a ludowego. Nie czyni tego jednak nigdy

wanej”, to go ów indywidualny, własny sposób 
przetwarzania i interpretowania motywów zdob­
nictwa ludowego odróżnia od wielu z pośród 
rówieśników, którzy często ze ślepym entuzjaz­
mem, „żywcem” przenosili surowe motywy lu­
dowe do wszelkich dziedzin twórczości zdobniczej
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(do grafiki, meblarstwa, ceramiki, architektury, 
polichromji i t. d.), rezygnując w ten sposób zgóry 
z własnego, indywidualnego głosu i osiągając 
przytem rezultaty aż nadto często z zasadami 
zdobnictwa i własnemi zamierzeniami sprzeczne. 
Ten właśnie bliski stosunek do zdobnictwa ludo-

Niezwykle bogaty jest dorobek graficzny Bukow­
skiego. Należą do niego setki skomponowanych 
w  całości lub tylko częściowo ozdobionych ksią­
żek, dziesiątki bogato iluminowanych kalendarzy 
drukarń, sygnety drukarskie i wydawnicze, znaki 
bibljoteczne i ekslibrysy, plakaty i reklamy i

wego, obok śmiałej i mocnej barwności, wyróż­
niać musiał prace Bukowskiego na międzynaro­
dowych wystawach książki, jak Wyróżnia prace 
Stryjeńskiej, Połtawskiego, Jastrzębowskiego, Bar- 
tłomiejczyka i in. na takichże wystawach współ­
czesnych.

niezliczone mnóstwo artystycznie wykonanych 
drobiazgów graficznych, jak zaproszenia, pro­
gramy, zawiadomienia o uroczystościach publicz­
nych i t. p. W cale nie przesadzę, jeśli nazwę 
dorobek ten jedynym w Polsce pod względem 
rozmaitości, bogactwa i artystycznego poziomu
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Słodko spędziwszy ową noc. Nal 2 żoną zdobną w crioty skarby, 
Kiedy właściwy nadszedł czas, ujrzał monarchę pól Widarby 
Tedy należną złożył cześć teściowi swemu, jem u teść,
A Dam ayanti za nim też złożyła ojcu winną cześć 
Ja k  syna przyjął-ci go Bhim, najwyższą radość mu wyraża 
I ja k  przystoi, radża Bbim cieszy Nlszadzkich pól mocarza 
Że z Dam ayanti znów się Nal połączył — szczęściem go napawa 
Nal zasię radży Bhima hołd z godnością przyjął według prawa 
I posłuszeństwo mu i cześć i służby składa jak  należy — 
^.Tymczasem w mieście wielki krzyk — radosny, długi w Krąg

się szerzy.
Bo szczęściem  dyszał cały lud, że znów powrócił witeż on.
W chorągwie cały przybrał gród. w giriandy kwiatów ze wszech

stron.
Z roszone wodą tu i tam  świeżością miasto tchnie książęce.
A każdy w mieście próg i dom zdobiły wonne kwiecia wieńce 
I każdy bogom składał cześć i w snopy Kwiatów stroił znicze 
Rituparn słyszy też, że Nal w W ahuka ukrył się oblicze —
Nal — Damayanti ślubny mąż — i król by* temu wielce rad.
I jeśli spełnił jak i błąd — przepraszał i — na pierś mu padł

92

A Nal wyjaśniał mu swą rzecz 1 również prosił przebaczenia 
W gościnie zaś będący król do Nala. pełen zadziwienia.
Rzekł: -  Życzę tobie długich lat — ty, coi się z żoną złączył

znów.
Jeślim popełnił jaki błąd — proszę-ć Naiszado, śmiało mów. 
Gdyś ty, nieznany, królu mój, w nieznanym domu żył w niedoli. 
Jeślim cl kiedy, królu mój. umyślnie czy też mimowoli 
Uczynił niepowinny błąd, wybacz, gdy taki jest twój sąd.

NAL RZECZE:

— Nie miałem krzywdy w domu twym — żaden nie dotknął
mnie twój błąd.

A gdybyś nawet zrobił błąd. tobyrrt przebaczył ci, nie gniewny, 
Bo przed tem jeszcze, królu mój, tyś mi przyjaciel był i krewny. 
Czego pożądał jeno duch, wszystko w należnym miałem stanie— 
Lepiej niż w własnym domu mym — było ml w twoim domu,

panie.
Zaś wiedza koni, jak? mam, od dzisiaj twoją niech się stanie 
Tedy ją  przyjmij z moich rąk, jeżeli takie twe żądanie. —
To rzekłszy odfllał wiedzę swą, Rituparnowi Nal-Naiszada; 
Ikszwak ją  zasie przyjął tak, Jak ceremoniał zapowiada 
Więc otrzymawszy z Nala rąk najdoskonalszą tę ze sztuk. 
Żegnał Widarby, jechał precz do siebie Bhangasurów wnuk 
A gdy Rituparn ruszył w świat, bezdomy Nal, o synu Kurów 
U ojca bawił jakiś czas pośród Kundiny świetnych murów.

i niem ającym  sobie po dzisiejszy dzień równego. 
Dorobek ten, którego lwia część powstała przed

światową wojną, uległ już w znacznej części 
zniszczeniu i zapomnieniu. Wpłynęła na to 
niewątpliwie światowa wojna, ale wpłynął też 
niemało niezwiązany bezpośrednio z wojną brak 
w  Polsce miłości i szacunku dla książki i czci 
dla ludzkiej pracy.

M U S  E l ON

,RT*F?T$Ttrt rTrTW W nTO 1

p i E s n  o  n f lL U
t m m m m .
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pis chrono­
logiczny 
prac gra­
ficznych 
Jana
Bukowskiego

1887 Dyplom na obywatela honorowego miasta 
Mielca dla marszałka powiat. Sękowskiego.
1888 Okładka kalendarza dla księgarni Kacpra 
W ojnara.
1889 Okładka książki Władysława Orkana „Nad 
urw iskiem ”.
Okładka cennika fabryki mebli w Jarowsku. 
1900 Okładka (drzeworyt) tygodnika „Ilustracja 
Polska”, wydawanego w Krakowie przez Lud­
wika Szczepańskiego.

NAJWYŻSZA 
DROGA.

i. £.

NAPISAŁ ALFRĘD ST 1WIEŃ5KI
WYDAl, WACŁAW WIE DI CER WARSZAW/MW

1900 Plakat dla dwutygodnika „Młodość” w  Kra­
kowie (pod redakcją E. Leszczyńskiego, Adama 
Siedleckiego, St. Lacka i in.).
1901 Ex libris dla Muzeum Naród., drzeworyt. 
Okładka książki „Z jednego strum ienia”.
Sygnet Drukarni Literackiej w Krakowie.
Sygnet Drukarni Narodowej w Krakowie. 
Okładka książki „Juleczka” Prevosta.

*
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GB
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UROCZY ST OSC
KU CZCI EKSCELLENCYI 
P R O F . S T A N IS Ł A W A  
HR. T A R N O W SK IE G O  
W  SA LA CH  ST A R E G O  
T EA TR U  D. 25 MAJA 1909 
PO C ZĄ TEK  Z UDERZE^ 
NIEM G. 12 W  POŁUDNIE

K R Z ESŁ O  
G RUPA A.
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1902 Okładka Kalendarza Krakowskiego Józefa 
Czecha.
Karta korespondenc. Drukarni Ludowej w Kra­
kowie, drzeworyt.
Okładka dzieła Józefa Flawiusza „Dzieje wojny 
żydowskiej przeciwko Rzymianom”.
Okładka dzieła Gastona Boissiera „Tacyt”.
Układ i okładka „Synów ziemi” St. Przybyszew­
skiego.
Sygnet Polskiego Towarzystwa Nakładowego. 
Sygnet D rukarni Uniwersyteckiej.
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BOGURODZICA
STAROŻYTNA PIEŚŃ POLSKA 

NA CHÓR MIESZANY
Z to w a rz y s z e n ie m

ORGANÓW
ZHARMONIZOWAŁ

STANISŁAW BURSA

OZDOBIŁ JAN BUKOWSKI

KRAKÓW 3910.NAKŁADEM KRAKOW­
SKIEGO ZWIĄZKU OKRĘGOWEGO TO­

WARZYSTWA SZKOEf LUPOWEJ.
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1905 Okładka i układ wydawnictwa Towarz. 1904 Okładka książki Wł. Panekowej „Kaj ten 
Polsko. Sztuka Stosowana.. smrBk siwy,?.
Plakat na wystawę ogrodniczą w Krakowie. 1905 Układ i ozdoby przekładu dzieł Fryderyka
Okładka „Szkiców krytycznych” Jana Stena (Bru- Nietzschego (wydanie J. Mortkowicza). 
nera).
Okładka „Miłości” Maupassanta.
Plakat na wystawę prac Szkoły Sztuk Pięknych 
dla kobiet w  Krakowie (szkoły M. Niedzielskiej).

J. B

GUSTAW DANIŁOWSKI
7OM U.

Układ „Modlitewnika dla kobiet z XVI wieku”, 
wydanego przez Akad. Umiej, w Krakowie, dru-

1903 Ozdoby dla miesięcznika „W isła” (Tow. kowanego w Drukarni Uniwersyteckiej. 
Ludoznawczego).
Bilet roczny członka Tow. Polska Sztuka Stoso­
wana.
1904 Ozdoby w katalogu W ystawy Drukarskiej 
w  Krakowie.
Plakat na wystawę ceramiczną M uzeum Naród, 
w  Krakowie.
Okładka książki A. Kuprina „Pojedynek”.

d z i e j e  h a n d l u
I K U P I E C T W A  

KR A K O W S K I EGO

N A P I S A L I  

STANISŁAW  KUTRZEBA 
JAN P T A Ś N IK

n 1K O Ł A J R E J
. 1505'-^^®  *1569*
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1905 Okładka, ozdoby i układ książki „Gawoty 
gwiezdne” Jana Wroczyńskiego. Nakład H. Al­
tenberga, D rukarnia Naród, w Krakowie.

JASKÓŁKA :

GUSTAW DANIŁOWSKI
TOM II. WYDANIE II.

1905 Okładka, ozdoby i układ książki „Echa 
leśne” Mauryc. Zycha (St. Żeromskiego). 
Okładka, ozdoby i układ wydania niemieckiego 
„Godów życia” („Lebensfreuden”) A. Dygasiń­
skiego (Monachjum).

1905 Okładka wydawnictwa „Kultura Polska” 
H. Altenberga.
Garnitur inicjałów dla D rukarni Uniw. 
Okładka Katalogu Księgarni H. Altenberga. 
Okładka, ozdoby i układ „Płomieni” Liljany. 
Plakat wystawy w Częstochowie.
Okładka i układ dzieła M. Reya „Zwierciadło”, 
wydanie Akademji Umiejętności, druk D rukarni 
Uniwersyteckiej.
Karta udziału w uroczystościach jubileuszowych 
M. Reya.
Okładka do Adolfa Nowaczyńskiego „Smocze 
gniazdo”.

W A N D A  S T A N I S Ł A W S K A
S Z A R E  K A R T K I

1906 Okładka i układ „Djalogów o sztuce” 
Oskara Wilde.
Okładka wydawnictwa Towarz. Polska Sztuka 
Stosowana „M aterjały”.
Okładka„ZawiszyCzarnego”JuljuszaSłowackiego.

JAN KOCHANOWSKI
*1530*
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1906 Ex libris Bibljoteki Jagiellońskiej. 1907 Kalendarz ścienny Drukarni Narodowej.
Okładka, ozdoby i układ „Pam iętnika” Filipo- Znak Uniwersytetu Ludowego im. Adama Mic- 
wiczówny, druk D rukarni W . Teodorczuka kiewicza w Krakowie.
w  Krakowie. Hołdowniczy adres z podp. dla Elizy Orzeszkowej.
Okładka „Śniegu” Przybyszewskiego.
190 7 Układ karty pogrzebowej St. Wyspiań­
skiego.
Okładka i układ „Królewskiej Pieśni” K. Gliń­
skiego.
Okładka „M aterjałów” Towarz. Polskiej Sztuki 
Stosowanej.

1907 Okładka na wydawnictwo „Teatrzyk ama­
torski dla młodzieży” Z. Przybylskiego.
Okładka, ozdoby i układ do poematu „Pieśń 
o Nalu i Damayanti” w przekładzie Ant. Langego. 
Wyd. J. Mortkowicza.

1907 P lakat browaru XX. Sanguszków w Tar­
nowie.
Okładka „Przepaści” Kordoleusa.
Ex libris Bibljoteki D-ra K. Budzyńskiego (Akwa­
forta).
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1908 Okładka i układ książki „Almanach błę­
kitny” hr. Jerzego D unin Borkowskiego. W y­
danie H. Altenberga.
Kalendarzyk Zakładu Fototechnicznego Jabłoń­
skiego w  Krakowie.
Okładka książki Zofji Casanowa (Lutosławskiej) 
„Więcej niż miłość”.

1908 Bilet roczny członka Towarzystwa „Polska 
Sztuka Stosowana”.
1909 Okładka „Pana Balcera w Brazylji” Marji 
Konopnickiej.
Układ, ozdoby i okładka „Fizjologji Małżeństwa” 
Balzaka, w przekładzie Boya.
Exlibris Łucji Sporn (krzaczek poziomkowy).

1908 Okładka wydawnictwa „Stromata in ho­
norem  Casimiri Morawski, Cracoviae”.
Układ i ozdoby Kalendarza D rukarni Uniwersy­
teckiej w  Krakowie.
Okładka E. Łunińskiego „Księżna Tarakanowa”.

1908 Okładka „Sokoła” Ignacego Grabow­
skiego.
Okładka H. Mościckiego „Wilno i W arszawa”. 
Okładka „Smutnej książki” Leonidasa Andre- 
jewa.
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1909 l kład afisza teatralnego na występ M. Ta­
rasiewicza w  „Księciu N iezłom nym ” Calderona 
(8 marca 1909 r.).
I kł. iokł.trag.„Bazylissal eofanu T.Micińskiego.

1 909 Sygnatura Delegacji Architektów Polskich.
Okładka Kalendarza Pow. Szkoły Ludowej. 
Sygnet wydawniczy J. Mortkowicza.
1910 Układ i ozdoby „Bogurodzicy”, wydanie

DRUKARNIA NARODOWA
W KRAKOWIE - GOŁĘBIA 4 - TELEFON 404 
OD WIOSNY 1912R. PKZY UL. WOLSKIEJ L. 19

1912 1912

1909 Okładka dzieła „Rzym  —  ludzie Odro­
dzenia” ^  Chłędowskiego (nakład H. Altenberga, 
druk W . Anczyca).
Okładka powieści ,jaskółka G. Daniłowskiego, 
wydanie I.
Zaproszenie na R edutę Prasy w  Krakowie.

Krak. Związku Okręg. Tow. Szkoły Lud. Druk 
D rukarni Uniwersyteckiej.
Okładka „Jaskółki” G. Daniłowskiego wyd. II. 
Okładka książki Mimara „W nierównej walce”. 
Okł. wyd. „Planty Krakowskie”, D-ra Fr. Kleina. 
Plakat Zakł. Witraż. G. Żeleńskiego w Krakowie.
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1910 Ozdoby i układ „Madonny Busowiskiej” 1911 Kalendarz Drukarni Narodowej w Kra- 
W ł. Łozińskiego. kowie.
Ozdoby do książki „Królowa Jadwiga” bisk. Kalendarz D rukarni Uniwersyt. w Krakowie. 
Bandurskiego.
Kalendarz Drukarni Uniwersyteckiej.
Zaproszenie na urocz, nabożeństwo z okazji roz­
szerzenia granic admin. Krakowa.
Okładka dzieła „Rzym —  ludzie Baroku” K. Chłę- 
dowskiego.
Okładka dzieła „W awel” St. Tomkowicza.

Okładka wyd. „Gwiazdka Io w . Szkoły Ludowej 
dla dziatwy polskiej”.

%

— —

•• **.

( 6 )

WYBÓR-POWIE&CI 
SE N2ACYJNYCHI KRYMINALNYCH

•m ricy ^ & u a

§|ujoli u/riessnj zabawie 
co cnjść bf^i?

r a f r u w

1911 Okładka książki „Figle y Fraszki Imci Pana 
Niby-Reya (Satyry Przecława Smolika).
Karta uczestnictwa w XI Zjeździe lekarzy i przy­
rodników polskich w Krakowie 1911 r.

1911 Okładka, ozdoby i układ przekładu Fr. M i­
chalskiego z sanskrytu „Bhagawadgita”. W ydanie 
U ltim a Thule.
Okładka książki „Najwyższa droga” Iwieńskiego. 
W ydanie Ultima Thule.
Plakat wystawy Krajowych zdrojowisk, uzdrowisk 
i zakładów leczniczych.
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1911 Sygnatura W ydaw nictw a „M uzejon”. 
Okładka dzieła „Dzieje handlu i kupiectw a pol­
skiego St. Kutrzeby i Jana Ptaśnika.
Okładka „Ostatniego Sejmu Rzeczypospolitej” 
Wł. Reymonta.

„ ,  D R U K A R N IA  ww»
U N rw ERSY TETU  JAGIELLOŃSKIEGO 
W  KRAKOWIE. ZGODA 4, TELEFON 3 ó

“̂wr.
i * i.* Łff.*.i

"i; .Ff
• ■•W

S E

1912 Układ i okładka przekładu F. Michalskiego 
z sanskrytu „l paniszady”. W ydanie U ltima 
Thule.
Okładka książki „Pies Baskervillów” Conana 
Doylego.
Znak Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych (drze­
woryt).

A D A A  A S N Y K  
* i8 3 8 '  * l8 96*

Okładka „Cyganerji warszawskiej” A. Nowaczyń- 
skiego.
1912 Okładka książki „Z gleby ojczystej” Wacł. 
Bodeckiego.
Okładka „Starej ziemi” Jerzego Żuławskiego. 
Kalendarz Drukarni Narodowej.
Kalendarz Drukarni Uniwersyteckiej.
1915 Okładka „Pamiętnika” St. Brzozowskiego- 
Kalendarz Drukarni Narodowej.
Kalendarz Drukarni Anczyca.
Kalendarz Drukarni Uniwersyteckiej.

ALENDARZ
T OWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ 

NAROK 
YSI AC DZIEWIĘĆ 
ETNY DZIEWIĄTY

1 9  0 9

1915 Znak Towarzystwa Miłośników Historji 
i Zabytków Krakowa.
Okładka powieści J. Żuławskiego „Na srebrnym 
globie”.
1914 Bilet na skarb wojenny legjonów polskich 
(skonfiskowany przez rząd austr.). Druk D ru­
karni Uniwersyteckiej w Krakowie.
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Adres m. Nowego Sącza dla D-ra Jana W aygarta. 
Okładka i ozdoby do „Żywotów pań swowolnych” 
Brantoma w  przekładzie Boya.
Nalepka pocztowa N. R. N.
Okładka „Dyla Sowizdrzała” Karola de Coster,

Bisk. Bandurskiego. Wyd. N. R. N. (skonfisko­
wane przez rząd austr.).
Okładka do wydawnictwa „Wzory m ebli”.
1916 Ex libris Bibljoteki D-ra Henryka W il­
czyńskiego.

w przekł. Przecł. Smolika (Czesława Wrockiego).
1915 Okładka do studjum T. Jaroszyńskiego 
„Józef Sim ler”. Towarz. wydawn. „Gryf”. D ruk 
D rukarni Narodowej w Krakowie.
Układ i ozdoby „Litanji Narodu Polskiego” przez

1916 Okładka dzieła K. Chłędowskiego „Ostatni 
Walezjusze”.
Adres ozdobny Rady Szkolnej Krajowej dla Pre­
zydenta Rady D-ra Ignacego Dembowskiego.
1917 Dyplom obywatela honorowego miasta

WYDAWNICTWO
t o w a r z y s t w a
O BRO N Y PIĘKNO. 
. $CIKKAKO\XA  

I OKOLICY
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KRAKÓW • WOLSK A • ,o
d r u k a r n ia
NARODOWA
TELEFONU ■ NR- 4 ° 4

S T Y C Z E Ń
m a  dni  31 L U T Y

ma  dni  28 M A R Z E C
ma  dni  31

1 S Nowy RoK - - 1 S
2 N
3 P
4 W
5 S
6 C
7 P
8 S

Ig nacego  bisk. 1 S Albina bisk. -
3 P
4 S
5 N
6 P
7 W
8 S
9 C

10 P
11 S

Genowefy  p - 
E ugen iusza  b.

NMP. Grom.-
B łaże ja  bisk. 
W eronik i p. - 
Popielec Agat 
D oro ty  panny  
R o m u a ld a  op. 
J a n a z M . i E m .

2 N
3 P
4 W
5 S
6 C
7 P
8 S

4. Post. Srod.
K u n e g u n d y - - 
Kazimierza  K. 
F ryderyka  op. 
M arcyana  - - 
T o m asz a  zAk. 
Jan a  Bożego-

N. 1 po B. N. 
Trzech Króli
W alen tego  b. 
S ew ery n a  op. 
M ar cy a n n y  p. 
P a w ła  pustel .  
H o n o r  i Hyg

9 N
10 P
11 W
12 S
13 C
14 P
15 S
16 N
17 P
18 W
19 S
20 C
21 P
22 S

1. Post. Wst.
Scholas t .  p . -  -
Ł t r c y a n a ------
Mod. S. dni -
J u l i a n a ---------
W alen te g o  b. 
F a u s ty n a  m . -

9 N
10 P
11 W
12 S
13 C
14 P
15 S

5. Post. Czar.
40 Męczennik. 
K o n s t a n ty n a - 
G rzegorza  W.
K rystyny -----
M. B. Boles.- 
L ongina  m. -

12 N
13 P
14 W
15 S
16 C
17 P
18 S

N. 1 po 3 K .-
W eroniki  p. - 
Fe l iksa  z N. - 
M au ra  o p a ta  
M arce lego  1 p. 
A nton iego  p. - 
Prysk i  panny

2. Post. Such.
K onstancy i  p.
F l a w i a n a ------
K o n ra d a  pust.  
N icefora  m. - 
E l e o n o r y  kr. 
P io t ra  Kated.

16 N
17 P
18 W
19 S
20 C
21 P
22 S

4. Post. Palm.
G ertrudy  - - - 
Edwarda kr. - 
Józeja Obi. - 
Wiecz. Pańs. 
Wielki Piątek  
Wielka Sod. -

19 N
20 P
21 W
22 S
23 C
24 P
25 S

N. Starozap.
Fab iana  i Seb. 
Agnieszki p. - 
W incen ie g o - -  
Zaślub.N.MP. 
T y m o ie u s  a - 
Nawr.  ś. Paw.

23 N
24 P
25 W
26 S
27 C
28 P

3. Fost. Gt. -
M a c i e j a ------
Anastazyi p. - 
W ik to ra  z Ar. 
A leksand ra  b. 
L eand  i Rom.

23 N
24 P
25 W
26 S
27 C
28 P
29 S

GF. WielKan. 
Pon. WielK. - 
Zwiast. NPM.
E m anue la  - -  
J an a  Damasc .  
Syks tusa  pap. 
Wiktor, i Eust.

26 N
27 P
28 W
29 S

N. Mięsopust.
l ana  Chryz.  -
W a l e r e g o -----
F ran c i s z k a  S

óu l, j/nar ty  panny 
31 P P io t ra  z Noli 30 N

31 P
1 po W. Bron.  
B a l b i n y - ------

Kalendarz grecKo>KatolicKi: 7 s tycz.  (25 grud.): Rożdest. 
Chrysta. 8 stycz.  (26 g rud.)  Sobor Pr. Bohor. 9 stycz.  (27 grud.) 
S tefana mucz. 19 (6 s tyczn ią)  Bohojawt. Hospodne. 12 lu tego  
(30 s tycz  : Trech Św iatyteli. 15 (Z) lutego: Stritenie Hosp. 

Kalendarz żydowski na r. 5673—5674. 9 s tycznia : 1 Szewat. 
— 8 lu tego :  1 A dar /. — 20 m a r c a :  Post Estery. 23 m a rc a :  
Purim. 21 m a rc a :  Szuszan-Purim .

1913
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KRAKÓW-WOLSKA-to
drukarnia  
NARODOWA
TELEFONU • NR • 4o4

K W I E C I E Ń
m a  dn i  30

1 W
2 S
3 C
4 P
5 S
6 N
7 P
8 W
9 S

10 C
11 P
12 S

H u g o n a  i Mel. 
F r a n c i s z k a  - - 
R y sz a rd a  b. - 
K asyldy  i Wal. 
W incen tego  -
2 po W. Celes. 
H e r m a n a  w - 
Dyon izego  b. 
M aryi Egipsk. 
Ezechiela  pr. 
L e o n a  1 pap  
Ju l iana  pap. -

13 N
14 P
15 W
16 S
17 C
18 P
19 S

3 po W. J u s t  - 
W a l e r y a n a  -  - 
Ludwiny
L a m b e r t a ----
Rud. i Rober .  
A po lon iusza  - 
L e o n a  IX. p.-

20 N
21 P
22 W
23 S
24 C
25 P
26 S

4 po W. Agn. - 
A nzelm a  b. - 
S o te ra  i Kaja  
W ojc iecha  b.- 
J e r z e g o  M - 
M a rk a  ewan.-  
Kle ta  i Marc.

27 N
28 P
29 W
30 S

5 po W. Anas.  
P a w ła  od  kr. 
P io t r a  M. 
K a ta rzy n y  S.

M A J
m a  dni 31

1 C
2 P
3 S

W n i e b o w .  P .
Z y g m u n fa  - - 
Zn. ś . K rzy ża

4 N
5 P
6 W
7 S
8 C
9 P 

10 S

N. 6 po W. -
P iu s a  V. pap .  
J a n a  w ole ju  
Dom ice l i  p. - 
S t a n i s ł a w a * ;  
Grz ,egorza - - 
I zydo ra  i Ant.

11 N
12 P
13 W
14 S
15 C
16 P
17 S

GF. Ziel. Sw . 
P. Ziel. Sw .
S e rw a c eg o  - - 
Bonifacego  - 
Zofii i 3 c ó r  - 
J a n a  N epom.-  
P a s ch a l is a  - -

18 N
19 P
20 W
21 S
22 C
23 P
24 S

N. 1 po Ś w .  -
P io t ra  Celes t.  
B e rn a rd a  S . -
H e l e n y ----------
Boże Ciało - - 
D ezede ryus .  f  
J o a n n y  wd. f

25 N
26 P
27 W
28 S
29 C
30 P
31 S

N. 2 po Sw .-
U rb a n a  1 pap.
J a n a  p a p . -----
W ilhe lm a  —
T e o d o z . --------
Fel iksa  p. - -  
Pe trone l i  p. -

C Z E R W I E C
m a dni 30

1 N
2 P
3 W
4 S
5 C
6 P
7 S
8 N
9 P

10 W
11 S
12 C
13 P
14 S
15 N
16 P
17 W
18 S
19 C
20 P
21 S

N. 4 po Sw.- -
Felicyana  - - 
M ałgo rza ta  - 
Barnaby ;ap.  - 
Onufrego  w. - 
Antoniego zP.  
Bazylego

22 N
23 P
24 W
25 S
26 C
27 P
28 S
29 N
30 P

N. 3 po Sw.- -
E u g e n iu s z a - - 
Klotyidy i Er. 
Kwiryna i Fr. 
Bonifacego -
N o r b e r t a -----
Rober ta  b. m.

N. 5 po Sw. -
F ranc iszka  R. 
Adolfa b isk .-  
M arka  i Marc. 
Ger. i P ro  az. 
S y lw e ry u s z a -  
Alojzego G .-  - 
N. 6 po Sw.-
W andy -----
Jan a  Chrzcie. 
P rospe ra  b. - 
| a n a  i P aw ła  
W ładys ław a  - 
L e ona  11. pap.
N. 7 po Sw.
Emilii i Ł u c . -

Kalendarz grecKo-KatolicKi. 7 kwie tn ia  (25 m arca):  B łah ow . 
P  B o h o ro d cy .  25 (12) kw ie tn ia :  P ia to k  W ełyki. — 27 (14) 
k w ie tn ia :  W oskresen ije  C hrystow e. 28 (15) kwie tn ia : P on ed i-  
ł o k  św itły j. 29(16) kwie tn ia :  W torek św itłyj. 15 (2i cze rw c a :  
S o sz . Ś. D u cha . 16 (3) c z e r w c a :  P on ed . Sosz. S. D u cha . 

Kalendarz żydowsKi na r .5673-5674 .8 kwie tn ia : 1 N issan . 
22 i 23 kw ie tn ia :  W ielkan oc. 5 m a ja :  L ag -B ojm er . 8 m a ja :  
1 I ja r .  — 6 c z e rw c a :  Syw an. U i 12 cze rw ca :  Z u l. Ś w ięta)
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http://rcin.org.pl



k r a k o \ v w o l s k a ,9

DRUKARNIA
NARODOWA
T E L E F O N U  N R  .104

S I E R P I E Ń
ma  dni  31

1 P
2 S

P io f ra  w o k . -  
NMP. A n ie l -

3 N
4 P
5 W
6 S
7 C
8 P
9 S

12 po Sw. - -
D o m in ik a -  - - 
NMP. Ś n ie ż ,- 
P rzem . P ań . - 
K aje tana  wyz. 
C y ry a k a  m. - 
R o m a n a -------

10 N
11 P
12 W
13 S
14 C
15 P
16 S

13 po Sw.-----
Z u z a n n y  
Klary  p a n n y  - 
H ipoli ta  tn. - 
Euzeb.  Wig. - 
W n i e b .  NMP. 
J ac k a  i R ocha

17 N
18 P
19 W
20 S
21 C
22 P
23 S

14 po Sw.----
H e leny  Kr. - - 
Benigny iM ar .  
S te fan a  kr. - - 
J o an n y  Frem .  
T y m o te u s z a  - 
Filipa b iskupa

24 N
25 P
26 W
27 S
28 C
29 P
30 S

15 po Sw. - -
'L u d w ik a  kr. - 
Zefi ryny d. - - 
Przen.  ś. k a z .  

lĄ ugus tyna  b. 
i Ścięcie ś. J a n a  
i j o a c h im a  i R.

31 N 116 po Sw. - -

L I P I E C
m a  dni 31

1 W |T e o b a ld a  op.
2 S Naw. NMP. -

A l f r e d a -------
Józefa  Kalas.

3 C
4 P
5 S
6 N
7 P
8 W
9 S

10 C
11 P
12 S
13 N 
_ P
15 W
16 S
17 C
18 P 
1 9 S
20 N
21 P
22 W
23 S
24 C
25 P

27 N
28 P
29 W
30 S
31 C

i lo m e ny  p. - 
N. 8 po Sw. -
Pu lchery i  - - 
Elżbie ty  i Edg. 
C yry la  bisk. - 
7 b r .  ś p i ą c . - - 
Pelagi i panny  

|H e n ry k a  -----
N. 9 po Sw. -
B o n aw en tu ry  
R oz. A p o sto ł.  
NPM. Szkap i.
A lekse go  -----
S z y m o n  z Lip. 
W incent,  h P.
N. 10 po Sw.
P r ak s e d y  
Maryi Magd. - 
A po l ina rego  - 
K rys tyny  i K. 
J a k ó b a  a post .  
Anny  M. NPM.
N. 11 po Sw.
In n o c e n te g o  - 
M arty  panny- 
Abdona ,  Sen 
Ignac ego  Loj

W R Z E S I E Ń
m a dni 30

1 P
2 W
3 S
4 C
5 P
6 S
7 N
8 P
9 W

10 S
11 C
12 P
13 S
14 N
15 P
16 W
17 S
18 C
19 P
20 S
21 N
22 P
23 W
24 S
25 C
26 P
27 S
28 N
29 P
30 W

Idziego o p a ta  
S tefana  k ró la  
Izab. i Bron.-  
Rozalii panny  
Wawrzyn. D. - 
Z a c h a r y a s z a -
17 po SŁ Reg. 
Narodź.NMP.
G o rg o n iu s z a -  
M ikoła jazTol .  
lacka i P ro ia  
G w idona  w 
T o b iasza  i

wyz. 
i Eu

18 po S. Im -
N ikodem a  - - 
Ludm il ipanny 
L a m b e r ta  S. - 
T o m a s z a  - - 
J an u a re g o  S. 
Eus tachius .
19 po Sw. M.
M aurycego  - 
Tekl i p. m. - 
G e ra rd a  bisk  
Kleofasa  m. ■ 
Cypr i Josaf.  
K ośm y  i D a m
18 po S. Eus. 
Michała Ar.*
H ieron im a  w.

Kalendarz rfrecKo-KatolicKi. 7 lipca (24 czerwca): R ożd . S. 
J o a n a  K resty t. 12 lipca  (29 czerwca): P etra  i P aw ła  19(6) 
s ie rpn ia :  P r eo b ra ż . H osp . J .  C h ry sta .  28 >15) s ierpnia :  U spe- 
n ije  P r. B o h o r .  21 (8) w rz e śn ia :  Rożd. Pr. B o h o r .27 (14) wrz. 
W ozn esen ije  ś. K resta^ . _

Kalendarz żydowiKi ńa r. 5673—5674. 22 lipca. r o s t  (17 
T am u z)  ?6 lipca: /  T am u z. — 4 s ie rpn ia :  / Ab. 12 s ie ipn ia:  
P o s t  T isch a  B a w .  — 5 w rz e śn ia :  l  EluL.
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KRAKÓW WOLSKA- '9

TELEFONU NR - 4o4
PAZDZIERNIK

m a  dni  31

R em ig iusza  - 
O t t o n a  b isk .-  
K a n d y d a  m . - 
F r an c i s zk a  S.
21 NPM.Róż.-
B r u n o n a  -----
J u s ty n y  p. - - 
Brygidy  wd. - 
D yon izego  - - 
P ran e .  Borg .  
P lacydy  i Zen.
22 po S. W in.
E d w a r d a -----
K a l ik s ta  Pap.  
Jadwig i i Ter. 
G a w ł a  o p a ta -
Ł u c y n y  -------
Ł u k a s z a  e w.-
23 po S. Piot. 
F e l i c y a n a  - -  
Urszul i p. m. 
Korduli  p. - -  
J a n a  Kapistr.  
R afa ła  a rch .  - 
K rysp ina  -----
24 po S J a n a
S a b i n y --------
Sz y m o n ,  i J - 
N a rc y za  bisk. 
K la udyusz a  - 
Wolfg. Wig. -

l i s t o p a d
m a  dni 30

1 S
2 N
3 P
4 W
5 S
6 C
7 P
8 S

W *zystK . Św.
25  po S. D. Z"
H u b e r ta  -----
K aro la  Bor.  - 
Elżbie ty  m. - 
L e o n a rd a  w -  
H e rk u la n a  -- 
4 K orona tów -

9 N
10 P
11 W
12 S
13 C
14 P
15 S

26  po S. Op.
A ndrze ja  - - 
M arc ina  bisk. 
M arc ina  pap.-  
Ę ugen iusza  - 
J o z a f a t a  bisk. 
L e o p o ip a  w. -

16 N
17 P
18 W
19 S
20 C
21 P
22 S

27 po S. Stan.
S a l o m e i ----
O t to n a  o o a ta  
Elżbie ty  król. 
Felik.  de Wal. 
O fiar. NPM. - 
Cecylii panny

*̂ 3 N
24 P
25 W
26 S
27 C
28 P
29 S

28 poS. Klem.
Emilii
K a ta rzyny  p -
K l e m e n s a ----
W aleryana  -- 
K rescen tego  - 
Saiurn ina  m -

30 N 1 Adw. Andr.

GRUDZIEŃ
ma dni 31

1 P
2 W
3 S
4 C
5 P
6 S
7 N
8 P
9 W

10 S
11 C
12 P
13 S
14 N
15 P
16 W
17 S
18 C
19 P
20 S
21 N
22 P
23 W
24 S
25 C
26 P
27 S
28 N
29 P
30 W
31 S

E l i g i u s z a -----
Bibjanny p. - 
F ranc iszka  K. 
Barbary  p . - -  
Sabby o p a t a -  
Mikoła ja  bisk.
2 Adw. Amb 
NiepoK. NMP. 
Leokadyi  p. - 
NMP. L o r e t .-  
D am azego  b. 
Aleksandra  ż. 
Ł uc yi i O tyli-
3 Adw. Nikar
F o r t u n a t a -----
Adelajdy p.m. 
Łazarza  Such. 
G racyana  - - 
Nemezyus S. 
Teofila m. S.
4 Adw. Tom. 
Zenona  męcz. 
Wiktoryi p. - 
Ad. E w y f  Wig. 
Boże Narodź. 
S z c z e p a n a  m 
J a n a  ap ost. - 
TpoiT n mT.
T o m a s z a -----
Sabina bisk. - 
Sylwestra p. -

K a l e n d a r z  g re c H o - K a t o l i c K i .  8 lis top. (26 paźdz.): D ym ytrya  
m ucz. 21 (8) list. M y ch a iła  a rch . 4 g rud  (21) list.: Wow. B oh or.  
19 (6 g ru d n ia  N y k o ła ja  Jep . 22 (9) g ru d n ia  Zacz. B oh orod y cy  

K a l e n d a r z  ży d o w cK i  n a  r .  5 6 7 3 —5674 .  2 październ ika :  
1 T isch ri. Nowy R ok  5674 . 3 paźdz ie rn . :  2  Tischri. 2  dzień  
N. R oku . 3 październ ika :  P ost G ed a lia h .  11 październ ika: 
S ą d n y  dzień  16 i 17 paźd z ie rn ik a :  K uczki. 22 i 23 paźdz : 
K o n iec  ku czek . — 1 l i s to p ad a :  1 M archeszw an  30 li s topada:  

1 K islew . — 24 g ru d n ia :  1—8 C h an u k a .  30 grudnia : /  Tebeth.
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Nowego Sąiza dla Profesora W ład. Leopolda 1927 Adres Banku Gospodarstwa Krajowego 
Jaworskiego. " - ~
1 Q1 « MU II 1 • dla J. Steczkowskiego.
Polskiej * ^  ”Pateg ia”’ ^ 2 8  Adres Górnośląskiego Towarz. Handlów.Polskiej.

K alendarz ścienny (litografja) Żeglugi w  70-letni jubileusz
„Ful men dla Ignacego Petschka, nacz. szefa

:

POLSKIE TOW. BALNEOLOGICZNE

WYSTAWA
ZDROJOWISK, U ZDR O W ISK 

I ZAKŁADÓW LECZNICZYCH 

POLSKICH
OD 1 8 -g o  DO 31-GO LIPCA 1911 R, W KRAKOWIE 
W GMACHU AKADEMII HANDLOWEJ, ULICA 
STRASZEWSKIEGO L.29. 1NF0RMACYI UDZIELA 
SEKRET ARY AT POL. TOW. BALNEOLOGICZNEGO 
KRAKÓW, UL BATOREGO L  1, Nr. TELEF. 2112.

Polskiej 1929 Okładka książki „Notatki” Władysława
Reklam a T e a tru  Świetlnego „Chim era” we Leopolda Jaworskiego, druk Drukarni Narodo-
Lwowie. weS w Krakowie.
1921 Akcja dla kom unalnych kopalni węgla Projekt oprawy „Księcia Józefa Poniatowskiego”
w  J a w o rz n ie . Askenazego.

37
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iteratura pol­
ska z okresu 
ostatnich 25 lat, 
formy i zdob­
nictwa książki, 
drukarstwa i 
bibljofilstwa w  

Polsce współczesnej dotycząca

„W ystawa drukarska”. Katalog. Nakład T-wa 
Polska Sztuka Stosowana. Kraków 1904. Druk

R O C Z N I K
KRAKOWSKI

„Przewodnik po wystawie retrospektywnej dru­
ków i opraw XV— XIX w.” w Krakowie z Offi- 
cyny Uniw. Jagiell. 1904.
W ydawnictwo T-wa Polska Sztuka Stosowana 
w Krakowie. R. 1907— 1910. Zeszyt 10,13 i 14.

w y d a w n i c t w o  t o w a r z y s t w a
MI ŁOŚNI KÓW H I S T O R Y I  I Z A B Y T K Ó W  
K R A K O W A  * T O M  XIV. * R E D A K T O R  
P R O F .  DR.  S T A N I S Ł A W  K U T R Z E B A

W. Anczyca. (Z ozdobami graficznemi Jana Bu­
kowskiego, J. Stanisławskiego, T. Aksentowicza, 
J. Mehoffera, W. Weissa, E. Trojanowskiego, Eug. 
Dąbrowy, H. Uziembły, A. Procajłowicza, St. Dę­
bickiego, Tad. Rychtera i J. Warchałowskiego).

Ozdoby graficzne St. Wyspiańskiego, Jana Bu­
kowskiego, E. Dąbrowy, i oprawy B. Lenarta. 
„Poradnik graficzny”. Miesięcznik, wyd. przez 
D rukarnię Władysława Teodorczuka w Krako­
wie w latach 1905 i 1906. Wyszło 12 zeszytów.

ST EFA N
CARCZYNSKl
*1 805 *
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Ozdoby graficzne projektowali głów nie H.Uziem- 
bło i A. G ram atyka-Ostrowska.
Józef Ruffer: „Kwasoryt (Akwaforta)”. Kraków 
1909. Nakł. R. Aleksandrowicza.
„Grafika . Rocznik I. W arszawa 1912. Staraniem

K ARPI, DE CO STER.

DYLSOWIZDRZAŁ
P O W IE  AĆ — H IS T O R Y C Z N A  

P K ^ E Ł -O Z Y Ł  CZESŁAW W ROCKI-----

KUAKk'"*' WARSZAWA

W ł Łazarskiego. Nakład kursów kształcenia za­
wodowego grafików  O. M. R. S. S. w  Warszawie. 
Jerzy W archałow ski: „Książka". Odbitka z „Cza­
su”. N akładem  T -w a „ P o lsk a  Sztuka Stosowana”,

Kraków 1910.

Jan By stroń: „Człowiek i książka”. Nakład Ge­
bethnera i Wolffa. Bez daty wydania (1916?). 
„O miłości do ksiąg, to jest philobiblon. Traktat 
łaciński Ryszarda de Bury”. — Spolszczył Jan 
Kasprowicz. Lwów. Zakład Ossolińskich 1921. 
Stanisław Lam : „Polskie znaki księgarskie”. Z 72 
ilustracjami. Warszawa. Nakład Instytutu W y­
dawniczego „Nowa książka”. 1921.

ty i-iiitywg&mty mi m ❖' *■' m

ty KRAKÓW, GARNCARSKA 3 -  W  PAŹDZIERNIKU 1910 R.

PO W O DU OPÓŹNIENIA N O - 
M1NACYI I K O NIECZNOŚCI 

gjgJCsi PRZYBYCIA TU DOTĄD W NAJ' 
KRÓTSZYM  T E R M IN IE , N IE  MO/ 
G ŁEM /TA K  JAK PRAGNĄŁEM, ZŁO* 
ŻYĆ W IZYT POŻEGNALNYCH W'<PO' 

ZNANIU.

ZISIAJ JUŻ TYLKO LISTÓW . 
ffl D i  NIE MOGĘ W YRAZIĆ SWOJĄ  
MdWk W DZIĘCZNOŚĆ ZA DAW ANE  
MI ŁASKAWIE D O W O D Y  ŻYCZLIWO^ 

SCI I SYMPATYI.

i IECHA) MI BĘDZIE W O LNO  
POLECIĆ SIĘ NADAL DOBREI 

&K PAMIĘCI — 1 STAĆ DO USŁUG 
W  KRAKOWIE.

X. KAZIMIERZ ZIMMERMANN.

ty  
m  
+

❖
I  
ty 
m  
ty  
I
ty m ty w

mt7»
ty

ty
hi
ty5*2
7rt\\
ty

ty
M lWZS
ty

ty

ty

Katalog wystawy druków polskich od pierwszych 
^  zaczątków tłoczenia w kraju aż po lata ostatnie. 

W  arszawa. Rynek Starego Miasta 19 22. 
„Grafika polska”. Miesięcznik poświęcony sztuce 
graficznej. Wychodził jako miesięcznik od roku 
1921— 1923 (kwiecień), a od roku 1926 wy­
chodzi jako kwartalnik. Ukazały się dotąd 4
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zeszyty. Druk. J. Burjana (Drukarnia „Rola”). 
Liczne oryg. ozdoby drukarskie i prace graficzne: 
J. Toma, St. Słoniowskiego, W . Jastrzębowskiego, 
Z. Kamińskiego, L. Gardowskiego, A. Półtaw- 
skiego, Fr. Siedleckiego, E. Bartłomiejczyka, 
Z. Stryjeńskiej, W. Skoczylasa, T. Gronowskiego, 
B. Lenarta.

Bronisława Ostrowska: „Książka jutra czyli ta­
jemnica genjusza drukarni”. Wyd. „Książnicy”. 
Druk. Wł. Łazarskiego, Warszawa 1922. 
Zygm unt Gottlieb: „Fotochemigrafja”. Nakład 
i druk Tłoczni W ł. Łazarskiego, Warszawa 1924.

L’ALBUM 
DELART  
POLONAIS

Przecław Smolik: „Druk i książka”. Nakład i druk 
Miejskiego Muzeum Przem. w Krakowie. R. 1922.
(Ilustrowane). 
Stanisł. Lam: 
„Książka w y­
tw orna”. Na­
kład i druk 
Tłoczni W ł. 
Łazarskiego 
Wł. Łazarskiego, 
wane).

UNIWERSYTET
w W7 arszawie 
1922. —Wła-

O dysławCicho- 
cki: „Papier- 

^  nictwo”. Na- 
^  kładem i dru-
5 l u d o w y , £  k i e m X ł o c z n i

1922. (Ilustro-W arszawa

Z rycinami w tekście i tablicami.
Mieczysław Rulikowski: „Literatura polska lub 
Polski dotycząca z zakresu grafiki”. Nakład i druk 
Tłoczni Wł. Łazarskiego. W  arszawa 1922. 
Zdzisław Dębicki: „Książka i człowiek”. Nakład 
Gebethnera i Wolffa. W ydanie II 1923. Druk 
W7. Anczyca.

Przecław Smolik: „O współczesnej książce pol­
skiej”. Kraków 1924. D rukarnia Narodowa w Kra­
kowie. Odbitka z VI tom u czasopisma „Exlibris”. 
Z tablicami.
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JASEŁKA
N a p i s a ł a  MARYA KONOPNICKA

MUZYKA

PIOTRA MASZYŃSKIEGO

NAKŁAD I WŁASNOŚĆ KSIĘGARNI POLSKIEJ 
BERNARDA POŁONIECKIEGO, AKADEMICKA 2a  

WARSZAWA: GEBETHNER I WOLFF.
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MAZUR.

(Kilka par razem)

Hej-ha!... Na bok, z drogi,
Bo tu idzie mazur srogi!
Hej-ha! Dalej z szopy,
Przed mazurem na bok, chłopy!
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STA N ISŁA W  
BRZOZOWSKI

PAMIĘTNIK
N A K Ł A D E M  

ANTONINY BRZOZOWSKIEJ

FRAGMENTAMI LISTÓW AUTORA 
1 OBJAŚNIENIAMI UZUPEŁNIŁ 

O S T A P  O R T W 1 N

I,W Ó W  
K SIĘG ARN IA- P O l,s  k a -  
B.PO-ŁON IECKIEGO-. 

WAR SZAsX£V E.WENPEI-5P
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„Kxlibris”. (Czasopismo, poświęcone studjom nad 
dziejami książki. W ydaw ane przez Tow. Miło­
śników Książki w  K rakowie od roku 1924—1925. 
Tłni /nue w d ru k am i Narodowej w  Krakowie. 
Przedtem  (od roku 1917 —  1922) wydawane

Przecław Smolik: „Grafika książkowa i exlibrysy 
W ilhelm a Wyrwińskiego“. Kraków. Nakład Tow. 
Miłośników książki w Krakowie. 1925. Drukar­
nia Narodowa. Z tablicami.
Kazimierz Reychman: „Bibljografia polskiego ex-

we Lwowie pr/.ez Fr. Biesiadeckiego. Ogółem 
wyszło 7 tomów in folio, bogato ilustrowanych. 
Pierwszorzędnej wartości źródło do dziejów daw­
nej i wsjłółczesnej książki o Polsce.
Mieczysław Opałek: „Exlibrisy Rudolfa Mękic-.

librisu 1874— 1925“. Wyd. Drukarni Narodo- 
dowej w Krakowie 1925.
„Silva Rerum “. Miesięcznik Tow. Miłośników 
Książki w  Krakowie. Druk W. Anczyca. Od roku 
1925— 1928, zrazu pod redakcją D-ra W. Klu-

A - • ? \  • p  • g ,
O r t ^ C

l i  >  . . A P f  ^ . C  A X X Y .

rbtrn Calholicum regente /elkiter RoPPXI.Poloniae Tra­
cicie nie ^ U . m s l a . o Lechowski pLoec<?seo5>la.rnovi€iLsis Aitli^tLie, 
I^eone Watega "Ępjoo J?<zcajialu$ 3obovaenśis Praeóttle HyacLnił ô 
M ichalik 'Pra.epositi Parodii órybovlcnsis  Joanms $>ola£ $in<jii- 
iarl induslria ac scłlerti ciLra^ocietaii^ $cholae Popular Ls(t-si) 
l^cjim ini^ue l^eipubkcae ^ubyeniione ac incohrnm vici Kąclo^a 

devoto hibore ^ecundum design^iioncm ^dzislai j**\4czeń$>kji .Archi-
—I c c t i  con d itiir—

tum assis*I^aji 16 A n g u L aris  __
T3«r£duardiLm KomarTlt. Almdejts AipdUar Xarnov.J2p]iii 
tente n u m ^ raso  clero c^inge/tTi adstarcte fklelium coetiL solemniter 

consecralus pb/n ln ica  die J  Ji Octobr h. dnu s. jiositiu$ est.
V.

kiego". Lwówr 1922. Nakładem czasopisma „Ex- 
lib ris '. (Album z przedmową i katalogiem). 
Jerzy Dobrzycki: „Z współczesnego introligator­
stwa krakowskiego . Kraków 1924. O d b itk a z \I  
tom u „Exlibrisu“.

r .  ^

gera, później pod redakcją D-ra K. Piekar­
skiego. Liczne dodatki graficzne. Od roku nie 
wychodzi.
Karol Homolacs: „Kilka uwag o książce". Nakład 
i druk Miejsk. Muzeum Przem. w Krakowie
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„Znaki bibljoteczne Rudolfa Mękickiego“. Na­
kład Wyd. „Arkadja“ we Lwowie 1925. (Album 
ze wstępem).
„Wystawa oprawy książki, urządzona staraniem 
T-wa Miłośników Książki w  Krakowie w Sali 
Racławickiej Muzeum Naród. Czerwiec-lipiec
1925. Kraków 1925. Nakład T-wa Miłośników

Stefan Demby: „O miłości do ksiąg w Polsce“. 
Warszawa. Tow. Bibljofilów7 Polskich. D ruk Wł. 
Łazarskiego.
„Pierwszy zjazd bibljofilów polskich w Krakowie 
28— 50 czerwca 1925a. Sprawozdanie. Krakówr, 
Tow. Miłośników Książki w Krakowie 1926. 
Odbitka z VI zesz. „Silva R erum “. Druk Anczyca.

1925. Z oryg. ozdobami graficznemi skompono- 
wanemi przez autora.
B. Lenart: „Oprawy książek na Międzynar. W y­
stawie Sztuki Dekor. w Paryżu 1925 r.“. W ar­
szawa 1926. Odbitka z „Grafiki polskiej^.
Dr. Med. i Fil. W itold Gądzikiewicz: „Higjena 
książki^. Książnica-Atlas 1925.

Książki^. Druk Anczyca. Przedmowa M. Jarosła- 
wieckiej. Przewodnik po wystawie ułożony przez 
St. Komornickiego.
Ludwik Abramowicz: „Cztery wieki drukarstwa 
w  Wilnie. 1525— 1925“. Wilno 1925. Nakład
i druk L. Chomińskiego. Tłocznia „Lux“. Ilu­
strowane.
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M ichał Aret: „Piękno w książce44. W ydanie i druk 
M. Arcta w W arszaw ie 1926.
Jerzy D obrzycki: „Introligatorstw o krakowskie 
ostatnich la t pięćdziesięciu**. Kraków, nakład 
Cechu Introligatorów  1926. D ruk. Narodowa. 
W acław Borowy: „Żeromski i świat książek44. 
Kraków, nakład  D rukarni „Czasu44 1926.

październik 1926. Druk W. Anczyca. Zawiera: 
„Z aforyzmów o książce44 Przecława Smolika, 
katalog wystawy i szereg reprodukcyj opraw. 
„Oprawy Zakładu Introlig. R. Jahody z lat 1925— 
1926“. Dwa artykuły: Karola Homolacsa i 
Przecława Smolika. 22 tablic. Kraków 1926. 
D ruk W. Anczyca.

Bonawentura L enart: „Konserwacja książki za­
bytkowej i jej oprawy44. W ilno 1926. Drukarnia
nLux“ w  W ilnie.
W ystaw a opraw  Zakładu Introlig. R. Jahody 
z lat 1 9 2 5 — 1926 w Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w  Krakow ie. —  Kraków, wrzesień—

Zdzisław Dębicki: „Kasprowicz poeta-bibljofil44. 
Warszawa Gebethner i Wolff 1926. Z portretem 
poety w drzewor. Druk Wł. Anczyca.
Przecław Smolik: „Książka i drukarz44. W  arszawa
1926. Druk. „Rola44 J. Burjana. Odbitka z czasop. 
„Grafika Polska44.
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MIEŚCIE NOWYM SĄ C Z U  m  
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V  A  U Z N A N I U  
I \ A /  1  g o r l i w e j
1 y  V  1 ! W YDATNEJ  
M l i i  PRACY W  KI E 

WH  | R ^ N  KU PO. 
r p l  l P I  E R A N  1A  
|L ]* _ .(#  I k RAIOWECO  

REKODZI ELA

|V J  ciSzwpSzu c)u WDZ, E c z  
NOSCI ZAZYCZUWOSCPLA 
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W A Y G A R T O W I  
C K  RĄDCYWMINISTERL

Przecław Smolik: „0  książce pięknej“. Wyd. i 
druk M. Arcta w Warszawie. 1926.
„Ekslibrysy Karola Hillera“. Ze wstępem Prze- 
cława Smolika. Nakład Tow. Bibljofilów w Łodzi
1927. D ruk L. Mazurkiewicza i S-ki w Łodzi. 
Tablic 14.
Fr. Siedlecki: „Grafika polska w świetle krytyki 
zagranicą^. Warszawa 1927. Nakład Związku 
poi. art. grafików, z 57 rycinami.
Kazimierz Hałaciński: „Exlibrisy St. Jakubow- 
skiego“. Kraków 1928. W yd. Koła Miłośników 
exlibrisu przy Tow. Miłośników Książki w Kra­
kowie. 16 tablic.
Katalog wystawowy książki lwowskiej od XVI 
do XX wieku: „Grafika St. Dębickiego i Rud. 
Mękickiego. Plakat artyst. lwowski. Oprawy
A. Semkowicza^. Lwów m aj— czerwiec 1928. 
W stęp Krystyny Remerowej. Druk K. S. Jaku­
bowskiego we Lwowie.

„Książeczko m oja...“ Na szkolne święto książki 
napisał Tadeusz Gładych, członek uczniowskiego 
Koła Miłośników Książki Państw. Gimnazjum 
Męskiego im. Jana Zamojskiego w Zamościu. 
Ze wstępem K. Lewickiego. Zamość 1928. 
D rukarnia Sejmiku Powiatowego w Zamościu. 
K. Lewicki: „Szkoła jako teren propagandy bi- 
bljofilskiej“. Warszawa. Towarzystwo Bibljofilów 
Polskich w Warszawie 1928. D ruk Tłoczni 
W. Łazarskiego.
Przecław Smolik: „Zdobnictwo książki w tw ór­
czości Wyspiańskiego^. Nakład Tow. Bibljofilów 
w Łodzi. Druk L. Mazurkiewicza i S-ki w Łodzi. 
(Z licznerni ilustracjami i ozdobami graficznemi 
St. Wyspiańskiego).
Kazimierz Piekarski: „Nagana polskiego dru­
karstwa1*. Kraków 1928. Druk W. L. Anczyca. 
Stefan Rygiel: „Czarodziejska moc książki^. 
Towarz. Bibljofilów Polskich w W ilnie 1928.
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AŁOW  N A R O D O W Y C H  W££P 3 IE W K R 0 L E W  
SKJEMWOLNTiM MIEfeCIE 
NOWYM SĄCZU D 22. MAR­

CA 1.916R .O  KU.

ADA MIASTA NOWtC.O^UA
u c h w a l il a
JEDNOMYŚLNIE

i ANA DK£ W LADYSI \\ \a  
[ f ^ L D A  J AWO R SMKGO 
H O NJ O R  O W  V M 
O B Y  W  A T  E L F  M 

NOWEGO SACZA w CE LU ODDANIA MU 
^ ^ EGO WYTRWA LA I N IE S T R U D Z O N A  
PRACE TAKO PREZESA I 
NAĆ ZE LNEGO KOMU ETl 1 (* 
NARODOWEGO PRZY PRO 
WADZENIU P O L IT Y K I  

^ P O L S K IE J  W  MY6L IDE

D rukarnia „Paxu Tow. W yd. „Pogoń44 w W ilnie. 
Ka/imierz Hałaciński: „W rażenia z wycieczki 
do Lipska i Drezna, odbytej latem  1927 r.44 
Kraków 1 928. D ruk W . L. Anczyca. Odbitka 
ze „Silva R erum ".
„Pam iętnik 11 Zjazdu Bibljofilów Polskich w W ar­
szawie 1 92(j r.“ . W arszawa 1 928 r. Towarzystwo 
Bibljofilów Polskicłi w W arszawie. D ruk Tłoczni 
W. Łazarskiego.
„Polska sztuka dekoracyjna44. T ekst napisał, ma- 
terjał zebrał Jerzy W archałowski. W yd. J. M ort- 
kowicza 1928.
Bonawentura L enart: „Dzisiejsza oprawa i dobra 
oprawa44. W arszaw a 1928. Odbitka z kw artal­
nika .,Praca ręczna w szkole44. D ruk w  Zakładach
B. W ierzbickiego i S-ki w W arszawie.
Helena de Franqueville D  abancourt: „Grafika 
książkowa J. [Mehoffera44. Kraków 1929. Nakład 
D rukarni U niw . Jagiell. Z ozdobami graficznemi 
J. M ehoffera.

Jozef Stanisław Korpała: „Bibljotekarstwo a bi- 
bljofilstwo44. W Krakowie 1924. Pałac Prasy. 
Józef Grycz: „Trzeci Zjazd Bibljofilów Polskich 
we Lwowie44. Druk W. L. Anczyca w Krakowie 
1929.
Katalog pierwszej wystawy drzeworytów Stowa­
rzyszenia artystów grafików „Ryt44. Warszawa 
1929. Druk S-ki Akc. Zakładów Graficznych 
„D rukarnia Polska44 w Warszawie. Z 4 orygin. 
drzeworytami.
Tadeusz Czerniejewski: „Przemysł papierniczy 
w Polsce44. Warszawa 1929. Druk Zakł. Graf. 
„Bibljoteka Polska44 w Bydgoszczy. Z 7 tablicami. 
„Pamiętnik Trzeciego Zjazdu Bibljofilów Pol­
skich we Lwowie 1928 roku44. Lwów w kwie­
tn iu  1924 r. Wyd. Tow. Miłośników Książki 
we Lwowie. Druk Artura Goldmana. Zawiera 
między innemi prace:
Emila Zegadłowicza: „Gawęda poety z typo- 

u
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Olgi Reichensteinówny: „Szata ilustracyjna 
książki. Problemy i postulaty".
Z. K. R em erow ej: „O grafice Stanisława Dębic­
kiego".
D-ra M arjana Des Loges: „W ystawa książki i 
grafiki lwowskiej".
„Polska Gazeta Introligatorska". Miesięcznik. 
Każdy num er zawiera tablice. Pismo poważnie

redagowane, wychodzi od r. 1928 w Poznaniu. 
„Jana Bukowskiego prace graficzne". Zebrał i 
opracował Przecław Smolik. D rukarnia Polska 
L. Mazurkiewicza i S-ki w Łodzi. 1930. 
„Papier i jego znaczenie". Napisał Franciszek 
Jeziorański, dyplom, tech. papierń. Drukiem 
D rukarni „Jedność" w Kielcach, na papierze 
czerpanym papierni „Dąbrowica". Rok 1930.
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niem ćwierć

Przedm owa —  str. 3 
Sprawa form y książki 
jako sprawa sztuki i k ry­
tyki artystycznej 4— 8 
Książka polska w ostat- 

w ieczu przed światowrą wojną 9— 12

Lata nauki i najintensywniejszej twórczości i 
działalności kulturalnej Bukowskiego 15— 17 
Próba charakterystyki prac graficznych Jana 
Bukowskiego 18— 27
Spis chronologiczny prac graficznych Jana Bu­
kowskiego 28— 37 
L iteratura polska z okresu ostatnich 25 lat, 
form y i zdobnictwa książki, drukarstwa i bibljo- 
filstwa w Polsce współczesnej dotycząca 38— 46

Sto siedem czarno-białych rycin: okładek, układów, inicjałów, 
exlibrisóvv i ozdób drukarskich —  i czterdzieści jeden rycin 
w ielobarw nych —  z dorobku graficznego Jana Bukowskiego.
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Druki wydane nakładem Towarzystwa Bibljofilów w Łodzi.

Ekslibrysy Karola H illera.
14 tablic ze w stępem  i w układzie typograficznym  
Przecław a Sm olika. Łódź 1927 (Na w yczerpaniu).

Zdobnictw o książki w tw órczości W yspiańskiego.
Napisał i układ  graficzny w ydania opracował Przecław  
Sm olik. 73 ilustracy j i ozdób graficznych Stanisław a 
W yspiańskiego w tekście. Łódź 1928 (Na wyczerpaniu).

Losy księgozbioru Feliksa W ężyka z M roczenia.
Napisał Z ygm un t H ajkow ski. Łódź 1928 (W yczerpane).

Z dziejów dawnej Łodzi.
Szkice historyczne. N apisał Andrzej Zand. Z podobiznam i 
dokum entów  i daw nych pieczęci. W  układzie typograficz­
nym  i z przedm ow ą Przecława Sm olika. Łódź 1929.

Jana Bukowskiego prace graficzne.
Zebrał i opracował Przecław  Sm olik. W  układzie typo­
graficznym  au to ra  tekstu . Z licznem i, także kolorow em i 
reprodukcjam i p rac graficznych J. Bukowskiego. Łódź 1930.

W ym ien ione d ruk i, w ykonane w D ru k a rn i Polskiej L u dom ira  M azurkiew icza i S-ki w  Łodzi, są do nabycia 
w D om u Książki Polskiej, W arszawa, Plac T rzech  Krzyży 8, lub  w T ow arzystw ie B ibljofilów  w Łodzi, 

ulica Andrzeja N r. 14 (M iejska C en tra ln a  B ibljoteka P ub liczna w Łodzi).

D la Polskich Zrzeszeń B ibljofilskich, nabyw ających dla swych 
członków druk i w prost u  wydawców, przew idziany osobliwy rabat.

I NSTYTUT
BADAŃ LITERACKICH PAN 

B  I B  L I O T  E K  A
PO-33 U 'W arszawa, ul. N ow y Świat T?

Tet, V.o-68-  ̂ ;
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